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Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
k. 50, kwartalnie rs. 2 k. 25, mie­
sięcznie kop. 75.

Za dwukrotne odnoszenie do 
domu dopłaca sie miesięcznie 
kop. 5.

Na prowincji i w Cesar, 
stwic: koszta przesyłki poczto­
wej podane są w nagłówku nu­
meru porannetro.

Za granicą (z. przesył* 1 ą ie- 
dnornz.ow.-j) miesięcznie rs. lk. 50.

ny włościańskiej Bogoros i tylko własnym zdolno 
ściom zawdzięcza wyniesienie swoje do tak wyso­
kich godności. „Książę Samos” — taki nosi on ty- 

i tuł w’ Turcji — ożeniony jest z córką możnego do­
mu Baltazzioh w Grecji. Dla W. Torty jest to oko­
liczność bardzo wygodna; popularność bowiem „księ­
cia Samos” w Grecji jedna dla Turcji żywioł we 
Wschodniej Rumelji, który możeby daleko więcej był 
dotąd sprawił kłopotów W. Porcie, gdyby 
prowincji nic stanął człowiek z nazwiskiem, 
ccm dobry dźwięk w uszach greckich.

Mówią o rozmaitych już kandydatach, podnoszo­
nych na tarczy przez pojedyncze mocarstwa. An 
glja występuje podobno z kandydaturą byłego gu­
bernatora Libanu, Rustema baszy, Rosja proteguje 
dyrektora administracji rumelijskiej, Krestowicza, 
Francja przypomina karateodorego baszę, a naresz­
cie z Sof ji doszła nas nocy dzisiejszej wiadomość, 

■ że wedle paującego wśród ludności tamtejszej prze­
konania, gubernatorem Rumelji mianowany zosta­
nie — Aleksander książę Bułgarji.

Posiew meetingów panbnłgarskic.h wydałby plon 
pożądany rychlej, niż w Europie przypuszczano. 
Brzmi to prawie jak bajka z „Tysiąca nocy i je 
dnej”. Gdyby dziwaczna ta kombinacja urzeczy­
wistniła się, nie byłoby już nadal wątpliwości o 
przyjaznym sojuszu pomiędzy Austrią i Rosją. 
„Wielka Bulgaria” jest rdzennie sprzeczną z najży- 
wotniejszemi interesami Anstrji na Wschodzie; gdy­
by monarchja habsburska na wytworzenie jej po­
zwoliła, potrzebaby przypuszczać, iż nieufność po- 

i między obydwoma mocarstwami zatarła sie niemal 
I. doszczętnie i że nastąpił już a priori podział współ- 
j nego łupu na półwyspie bałkańskim, oparty na wy- 

kreśleniu „dwóch sfer” odrębnych dla interesów za- 
i równo Anstrji jak Rosji.

W. Porta przyjęła podanie się do dymisji patrjar- 
' chy ekumenicznego, msgr. Joachima iii-go i dozwo­

liła na czasowe sprawowanie urzędu patrjarchalnego 
przez metropolitę efeskiego, Agatbangelosa (Agata- 
nicią), który został ku temu powołany przez zgroma­
dzenie mięszane kościoła greckiego, złożone, jak 
wiadomo, z synodu duchownego i rady świeckiej. 
Zarazem zawezwała W. Porta zgromadzenie do wy­
boru nowego stałego patriarchy. Rezygnacja msgr. 
Joachima oznacza usunięcie się z widowni żywiołu 
umiarkowanego, który pracował nad pokojowem 

i wyrównaniem różnicy interesów i zdań pomiędzy 

| nauczkę! Mówcież na Boga, bo skonam z ciekawo 
j ści...
j Sędzia zamknął sio z synem w gabinecie, aby go 
: wtajemniczyć w powody rodzinnego smutku, a za 
; razem poskromić zawczasu wybuchy burszowskiej 
i jego fantazji.

Po wysłuchaniu całej rzeczy z ledwo powstrzymy- 
wanem oburzeniem Zygmuś bąknął z zaciśnictem: 
zębami:

— Niech no ja się z nim rozmówię!
Sędzia zmarszczył się groźnie...
— Tylko proszę cię bardzo: nie mieszaj się w to!

I Wiem że go nie lubisz, o to mniejsza. Ale dopóki ja 
; 'W <10 ninie należą sprawy rodzinne i nikomu w 

prawa moje wdzierać się nie pozwalam. Pamiętaj 
więc, Zygmuncie, żadnej brawerji! Zakazuję ci sta- 

j nowczo, jako ojciec, co ma moc i władzę żądania od 
! dzieci posłuszeństwa. Jeżeli cicho siedzieć nie my- 
i śiisz, wracaj do Rygi.

— Więc już nic nie będzie ze ślubu?...
i — Ślub musi być odłożony na później, pozór znaj- 
> dziemy łatwo. Ludzie nie potrzebują tymczasem 

wiedzieć co zaszło; co się %,ś stanic — zobaczymy. 
Ty sobie pamiętaj, :'e ja Karola cenię i mieć w nim 
zięcia cl;cc...

Zygmunt zamilkł. Wiedział dobrze, iż w chwilach 
takicli spierać się z ojcem nie można. Pozorna je- 

i dnak uległość była tylko maską. Zapaleńcowi, któ- 
i ry tem większe rościł pretensje" do znaczenia w ro- 
1 dżinie, im mniej miał do tego praw, wskutek swej 
i niedojrzałości, wydało się, że powinien koniecznie 
! wystąpić, jako n śc ciel pokrzywdzonej siostry. Po- 
: chlebiala mu sama rola, że zaś Karola nic cierpiał 
i Óilclatfna1, wtórzył w całej rozciągłości anonimowi i

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kwjera ani w War­
szawie ani nn prowincji przyjmo­
wana być nie moie.

Numer pojedynczy kop. 6.
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Wychodzi i rozsyła sie dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki 1 dni poświąteczne tylko wieczorem.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.
Ogłoszenia i prenumeratę pizyjmnje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-oj rano do 8-ej 

wieezorem, w niedzielo i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

Ogło szenia:
Reklamy: za jeden wiersz 

garment, wy albo jego miej co 
pi.rwszy raz 25 kóp., każdy im- 
strri.y raz 20 kop.

Nekrolcgja: za jeden wiersz 
]b li<>|<

Zwyczajne ogłosz"ria: zajeo 
den wiersz petit, wy a bo jeg- 
miejsce pierwszy raz 10 kop. ka­
żdy następny raz 8 kop.

Małe < głoszenia: za eden wy­
raz pierwszy raz 2 kop., lażdy 
następny raz l1/. kop

Ogłoszenia do „Kurjera War­
szawskiego “ przyimnje także 
Biuro Ogłoszeń Rajełiinana i 
Frendlera, ul. Senatorska nr 18.

— Niedziela jutrzejsza ma nazwę Przewodniej 
albo Białej, na pamiątkę, że katechumeni czyli no- 
woochrzczeni zdejmowali białe szaty, które przy­
wdziewali przy chrzcie św. w wielką sobotę postu. 
Ta niedziela nazywa się także Quasimodo, od słów 
zaczynających w tym dniu mszę świętą.

— Nabożeństwo odpustowe, przypadające na 
dzień jutrzejszy w kościele św. Ducha (po-pauliń- 
skim) arcybractwa „Pięciu ran Zbawiciela”, trwać 
będzie w ciągu całej oktawy. Jutro i w dzień kon- 
kluzji kazania wypowiedziane będą w języku pol- 
■kim.

— Jutro też, jako w trzecią niedzielę rozpoczy­
nającego się kwartału, odprawioną zostanie w ko­
ściele św. Marcina (po-angustjańskini) przed ołta­
rzem św’. Tekli o godzinie 10 tej zrana wotywa 
z wystawieniem N. Sakramentu, na intcncjębractwa 
panien pod wezwaniem św. Tekli.

— W kościele parafjalnym N. Marji Panny na 
Nowem Mieście odprawioną będzie przed ołtarzem 
Matki Boskiej Szkaplerznej uroczysta wotywa z 
wystawieniem N. Sakramentu.

— Ewangielja św., przypadająca na niedzielę ju­
trzejszą, zapisaną jest u Jana św. w rozdziale 20 tym 
„o pokazaniu się Chrystusa uczniom”.

Przegląd polityczny.
Wśród politycznego zastoju, jaki zapanował w Eu­

ropie, bądżto wskutek pory świątecznej, która wy­
słała na kiikotygodniowe ferje wszystkie parlamen­
ty, bądżto wskutek ogólnej sytuacji politycznej, 
która tem uboższą jest w wypadki, im brzemienniej- 
szą w następstwa dotąd niewyraźne dla profanów, 
nie mogących zajrzeć poza kulisy dyplomatyczne, 
sprawa mianowania gubernatora jeneralnego we 
Wschodniej Rumelji wysunęła się. na plan pierwszy 
rozpraw politycznych. Oczekują nawet rychłego 
zgromadzenia się w tym celu konferencji w Stam­
bule. Przed kilku tygodniami W. Forta poruszyła 
privatissime u mocarstw traktatowych myśl wskrze­
szenia konferencji stambulskiej z r. 1882-go, celem 
rozpatrzenia się w obecnym stanie kwestji egip­
skiej. Mocarstwa—także privatissime—uchyliły się 
na teraz jeszcze od międzynarodowego rozbioru 
kwestji, zdaniem ich, niegotowej. Stwierdził to w o- 
statniej swej mowie w izbie rzymskiej włoski mini­

ster spraw zagranicznych p. Mancini. W. Porta ska­
zaną jest przeto i nadal na rokowania specjalne 
Musurusa baszy z lordem Granviilem, które nie­
wiele jej przynoszą pociechy.

8ceptycy7.mil, jaki panuje nad Bosforem, nie u- 
śmierzyło zapewne i dane świeżo zapewnienie an­
gielskiego ministra spraw wewnętrznych, ITarcourta, 
który* w mowie wygłoszonej dnia 16-go b. ni. w 
Derby, odparł z lojalną indygnacją posądzenie An­
glii o chęć stałego zaboru Egiptu i wykazał niepo­
dobieństwo uczynienia tego wobec mnogości różno­
rodnych interesów, jakie ma Europa nad Nilem i 
wobec ubóstwa skarbu egipskiego, które nie pozwo­
liłoby’ mu utrzymać stale armii i administracji an­
gielskiej w owym kraju. Oświadczenie Hareourta 
usuwa na teraz potrzebę konferencji mocarstw w 
sprawie egipskiej; natomiast prawdopodobieństwo 
zebrania się posłów w Stambule, celem wspólnego 
zastanowienia się nad wyborem Alcka baszy lub je­
go następcy na dalszy okres pięcioletni,rośnie z ka­
żdą chwilą. Rosja zbyt niedwuznacznie założyła 
swoje t-eto przeciw przedłużeniu pełnomocnictw Ale- 
ka baszy, aby przypuszczać godziło sic, że sprawa 
ta nie wywoła trudności i kwasów dyplomatycznych.

Sprawa ta musi najdalej do połowy maja być roz­
strzygniętą, ponieważ mandat Alcka baszy upływa. 
Traktat berliński upoważni! W. Porte do postawie­
nia kandydata, którego mocarstwa traktatowe za­
twierdzić mają jednomyślnie. W. obce protestu Rosji 
W. Porta nie może dziś już wystąpić z propozycją 
przedłużenia mandatu Aleka, pomimo, iż najchętniej- 
by to uczyniła, zwłaszcza, że i ludność Wschodniej 
Rumelji, zarówno grecka, jak muzułmańska, a na­
wet bułgarska, pragnie utrzymania go na dotye.h- 
czasowcm stanowisku. Komitet stały zgromadzenia 
prowincjonalnego, które, jako ciało wyszło z wybo­
rów, jest legalnym przedstawicielem ludneści, po­
czyni! kroki zarówno w Petersburgu i Stambule 
w drodze depesz telegraficznych jak u innych mo­
carstw traktatowych przez deputację wysianą do 
przedstawicieli tychże w Filipopolu, aby Aleko ba­
sza pozostał i nadal wielkorządcą prowincji.

Jednomyślne życzenie ludności powinnoby coś 
znaczyć; w każdym razie dobrze ono świadczy o ta­
lencie administracyjnym i takcie politycznym czło­
wieka, który umiał zjednać sobie szacunek i sympa­
tię u wszystkich narodowości, zamieszkujących 
Wschodnią Rumelję. Aleko basza pochodzi z rodzi­

LIST BEZIMIENNY.
N O W E L L A

przez
STANISŁAWA GRUDZIŃSKIEGO.

(Dalszy ciąg-)
Cala noc przeszła bezsennie Karolowi na pisanin 

tych dwóch krótkich listów. Napróżno snąć usiło­
wał znaleść punkt wyjścia z fatalnej kolizji. Sto ra­
zy pisać zaczynał i znowu rzucał. Pragnienie wła­
snego szczęścia walczyło z poczuciem obowiązku i 
skrupułami sumienia, a tysiące sprzecznych uczuć 
i myśli wichrzyły w głowie i w sercu...

Duch kusiciel zapytywał wciąż sceptycznie: czy 
to zgodne z rozsądkiem narażać na zgubę szczęście 
Własne, a nawet szczęście narzeczonej, dla jakiegoś 
skrupułu sumienia, którymby się na jego miejscu 
może nikt inny nic krępował?

Na to odpowiadała moralność, że są przecie dli 
Uczciwego człowieka rzeczy droższe nad szczęście 
osobiste i że kwestia korzyści własnej nie rozstrzy- 
Su kwestji słuszność1...

Gdy bliska przyszłość zagrożona w’ swmjej pewno­
ści wystawiała kuszące obrazy szczęścia, z mroków 
Przeszłości wyzierały widma jakieś posępne o snro- 
wcui obliczu obowiązku.

A kiedy wola młodzieńca, stanowiąca stronę silną 
Jego charakteru, słabła w tej walce, jakby dla pod- 
Rymania jej nadzieja odzywała się ze słodką po 

dechą, 

Czyż postępowanie sędziego—mówiła ona—nic 
zdradza wyraźnie, że on pierwszy cierpiałby na ze­
rwaniu ułożonego małżeństwa? Czyliź nic robił u- 
stępstw ze swej strony, by usunąć przykre nieporo­
zumienie? Jeżeli więc upiera się na jednym punkcie, 
czy to nic jest z jego strony próbą tylko charakteru 
przyszłego zięcia, po której obdarzy go podwójną 
wiarą i zaufaniem?

Jaki był rezultat tej męczącej nocy — już wiemy-
Troskliwe oko matki spostrzegło odrazu jej ślady 

na twarzy Karola, gdy przyszeoł zrana oddać dzień 
dobry. Musiał się więc tłumaczyć, że miał do przy­
gotowania referat jakiś i zapowiedział zarazem, że 
zajęcia na kolei nie pozwolą mu dnia tego wrócić 
na obiad.

i Był pewnym, że matka pójdzie odwiedzić swoją 
ukochaną synową, jak już nazywała pannę. Annę i 
wolal, aby o tem co zaszło powiadomił ją kto inny, 
nie on...

Tymczasem około południa, bez zapowiadać się, 
jak ojciec przypuszczał, wpadł do domu państwa 
sędziostwa syn ich, Zygmunt, student politechniki 
w Rydze.

Pieszczony niezmiernie przez matkę, i całą rodzi­
nę, a nawet na surowość ojca mający swoje.sposo­
by, przywykł Zygmuś widzieć za pojawieniem się 
swojem w domu same rozpromienione twarze—zdu­
miony został, znalazłszy w tym razie wszystkich po 
warzonych i smutnych.

— Per Bacco! co tu sic stało? Andzin! dalT-óg 
zapłakana! Mamo, co to takkgc ? Czy ja się nie do­
wiem od nikogo, dlaezegoście tak posmuceni.. Może 
kochany Karolek co przeskrobał? Oltcźbym mu dał



rządem tureckim a kościołem wschodnim. Dlatego 
nie chciał on przyjąć na siebie misji szorstkiego 
zwrócenia W. Porcie wezyrskiego teszkere. Obecnie 
żywioły skrajne, podsycane przez wpływy zewnętrz­
ne, wzięły górę w fanarze. Żle to dla Turcji i żle 
dla —pokoju europejskiego.

Br. Z.

Przed wyborami.
(Art. nad.)

Półwiekowa z okładem działalność Towarzystw* * 
kredytowego ziemskiego dowiodła żywotności tej 
instytucji.

nie wątpił, że człowiek przeznaczony siostrze jego 
za męża był nikczemnikiem.

Wróciwszy wieczorem do mieszkania, które obe­
cnie wraz z matką zajmował, Karol zastał ją mocno 
zaniepokojoną i czekającą nań z niecierpliwością. 
W domu sędziego dowiedziała się pani Michałowa 
niewiele, zachowanie się jednak rodziny całej, smu­
tek i bladość Anny, dały jej dużo do myślenia. Źe 
zaszło nieporozumienie jakieś—było to widocznem. 
Ale cóż to za tajemnica przed matką? Czemuż jej 
przedewszystkicm Karol nie powiedział całej 
prawdy...

Zapytany o nią teraz z żalem, wyrzutdmi i łzami, 
młodzieniec namyślał się przez chwilę, jakby szuka­
jąc najlepszego sposobu uspokojenia matki.

*_  Matko droga—przemówił wreszcie, siadając u
nóg jej na stołeczku i patrząc w oczy z najpogo­
dniejszą twarzą, na jaką się mógł tylko zdobyć w 
tej chwili. Nic w tem zatrważającego nie ma. Gdym 
był jeszcze na uniwersytecie, biedna wdowa, znajo­
ma moja, umierając, powierzyła mojej opiece dzie­
cko swoje, dziewczynkę wówczas dziesięcioletnią. 
Sierota owa oddaną była na pensję, gdzie mieszka­
ła i uczyła się zarazem, ja zaś zobowiązałem się sło­
wem dowiadywać się o nią, aby nie miała jakiej 
krzywdy, odbierać w pewnem miejscu niewielką 
kwotę przypadającą dla niej rocznie i wydawać ta­
kową na jej potrzeby...

— Nigdy mi o tem nie wspominałeś, synu! — 
odezwała się pani Michałowa z akcentem zdzi­
wienia.

— Tak, matko, bom się zobowiązał nie mówić o 
tem nikomu. Były do tego powody ważne, głównie 
materjalne.

Ani przewroty społeczne i polityczne, ani kilka­
krotnie powtarzające się w tym czasie przesilenia 
finansowe nie osłabiły zaufania kapitalistów; sto­
warzyszeni też, otrzymując listy zastawne ziemskie, 
zawsze są pewni ich zbytu, nietylko na naszym 
rynku pieniężnym, ale i na zagranicznych, giełdy 
bowiem całej niemal Europy zaliczyły ten papier do 
walorów najpewniejszych.

pierwszą przyczyną ogólnego uznania było ro- 
ztmue określenie praw’ zasadniczych z r. 1825-go, 
d*ngą —niewzruszona pewność lokacji, trzecią, mo­
że.'najważniejszą — czyste sumienie i czyste ręce 
członków, powołanych głosem stowarzyszonych do 
władz naczelnych i wykonawczych Towarzystwa.

W ciągu lat kilkudziesięciu trafiali się w instytu­
cji ludzie różnych zdolności, zawsze jednak zacni,— 
niehonorowych, niepoczciwych nie było. Jeżeli 
wśliznął się dobrze zamaskowany intruz, to albo 
uszlachetniał się w nowem otoczeniu, albo też... 
niedługo w niem popasał. Nietylko zarzuty „silnie 
rozpowszechnione”, ale cień na dobrej sławie wy­
starczał do usunięcia poszlakowanego.

Zapatrując się na dzisiejsze położenie, ze smu­
tkiem wyznać trzeba, iż skala moralności silnie się 
we wszystkich warstwach społecznych obniżyła. 
Fakt zaś ten nie pozostaje bez ujemnego wpływu i 
na rozwój instytueyj miejscowych. Wprawdzie 
Towarzystwo kredytowe ziemskie wolne jest dotąd 
od zarzutów względem osobistości, stanowiących je­
go władze naczelne, lecz wobec szerzącego się ze­
psucia niepodobna z góry wyrokować, iż instytu­
cja nasza potrafi utrzymać swój honor, jeżeli nie 
przedsięweżmie skutecznych środków jego obrony. 
Zresztą złe powoli zaczyna już podnosić głowę...

To też dziś, w przeddzień nowych wyborów do 
Towarzystwa, nastała chwila właściwa do zastano­
wienia się nad sytuacją, do zdania sobie sprawy 
z wad i niedostatków, do postawienia programu na 
przyszłość.

Właśnie zamierzamy tu rzucić kilka uwag, jakie 
się nam nasuwają w materjach przytoczonych.

Na rozszerzenie działalności Towarzystwa np. 
przez utworzenie banku melioracyjnego, wzajemnej 
asekuracji od ognia i gradu itp., stowarzyszeni nie 
mogą wpływać bezpośrednio, od nich zależy tylko 
wybór członków do władz instytucji, taki wybór, 
iżby powołani na te urzędy, stojąc bliżej nawy pu­
blicznej, mogli wyjednywać zmiany ustaw i końce- 

sje na użycie w żelach dobra stowarzyszonych choć­
by części kilkumiljonowego kapitału rezerwowego 
albo funduszu użyteczności publicznej, tak słusznie 
należącego się właścicielom dóbr, którzy osobiście 
lub przez swoich poprzedników przyczynili się do 
utworzenia tych kapitałów.

Stowarzyszeni więc jako wyborcy mają wpływ 
pośredni i z niego też powinni w jaknajszerszy spo­
sób korzystać. Bodźcem zaś silnym do tego może 
być przedewszystkiem obieranie ludzi zdolnych, go- 

t dnych zaufania, nigdy zaś kierowanie się względa­
mi pokrewieństwa, przyjaźni lub sąsiedzkiej zaży­
łości. Dobro ogółu powinno być bezwzględną dewi­
zą wyborców.

Większość stowarzyszonych składa się z ludzi 
prawych, na pozór więc zdawaćby się powinno, iż 
ci prawi nie powołają ludzi niegodnych. Tak by­
łoby niewątpliwie, gdyby wszyscy wyborcy stawali 
do głosowania ze świadomością celów i krytyką o- 
sób, gdyby nie było intryg i sztuczek wyborczych. 
Niestety, często się dzieje inaczej...

Jeden nie przybywa z obawy, iżby mu „pan Rej­
tan nie strzelał niedźwiedzi”, inny uważa, iż bez 
niego wybory się obejdą, ten żałuje „czasu i atła­
su”, ów pogniewał się, iż na poprzednich wyborach 
stowarzyszeni nie poszli za jego głosem, dość, iż 
przybywa połowa łub % tych, coby przybyć po­
winni. Ci znowu, którzy do wyborów się stawili, 
dopiero na miejscu zasięgają języka, kto jest kan­
dydatem i co za kim przemawia, źe zaś godni man­
datu sami się nie narzucają, w miejsce wiec nich 
nadstawiają się kandydaci, dla których nawet skro­
mne djety radców są ponętne, a urząd nowy ma 
służyć za rehabilitację dawnych grzechów. Osobi­
stości takie nie zasypiają gruszek w popiele, lecz 
cisną się naprzód, mając zawsze w odwodzie nielicz­
ny wprawdzie, lecz karny zastęp popleczników, 
skaptowanych dobrym barszczem, lub obietnicą wza­
jemnej przysługi...

W ostatnich czasach w niektórych dyrekcjach 
przyjęto zwyczaj tworzenia w wygilję wyborów ko­
mitetów przedwyborczych, najpierw powiatowych, 
następnie zbiorowego, który ma decydować o kan­
dydatach i zalecać wyborcom gotowych elektów. 
Komitety takie mogłyby mieć znaczenie doniosłe, 
gdyby ich członków powoływał ogół zainteresowa­
nych. Utworzone zaś dorywczo i w przeddzień wy­
borów, w małem kółku obecnych, nie mogą posia­
dać wielkiego wpływu na wszystkich stowarzyszo­
nych, tembardziej, iż często są one złożone z ludzi, 
jeżeli nie osobiście, to pośrednio interesujących się 
rezultatami elekcji, albo też takich, za którymi prze­
mawia to tylko, iż są najgłośniejsi w zebraniu.

Nic więc dziwnego, iż uzurpowane stanowisko 
cenzorów powiatowych i gubernjalnych nie budzi 
zaufania, a sąd ich spotyka w gronie wyborców, 
mających prawo uważać się za pełnoletnich, silną 
opozycję. Zamiast więc jedności komitety wprowa­
dzają rozdwojenie. Dodawszy do tego, iż komitety 
często przekraczają atrybucje, wykreślając wię­
kszość i zalecając niezawsze godnych mandatu kan­
dydatów, przekonamy się, iż rola komitetów może 
być właściwą w komedji, dobrem zakończonej śnia­
daniem, lecz nigdy w poważnym akcie wyborów.

— No, mów dalej, mów!
— Otóż, matko droga, dziecko stało się dziś pan- 

ną, ukończyła pensję i kształci się dalej na nauczy­
cielkę. Pomimo to obowiązek mój względem niej 
nie ustał i trwać bedzie, dopóki nie wyjdzie za 
mąż. Zresztą, przyzwyczajona od lat tylu widzieć 
we mnie jedynego człowieka, który się zajmował 
jej losem, udaje się do mnie w każdej potrzebie, 
jak do przyjaciela — i oto taki jest nasz stosunek. 
Ktoś złośliwy wytłumaczył to sobie inaczej albo 
rozmyślnie chciał rzucić potwarz na nas oboje i 
w tym celu zawiadomił sędziego listem bezimien­
nym o tej mniemanej przewrotności mojej...

— Co za nikczemnośó!--zawołała pani Michało­
wa.—Ale przecież sędzia nie mógł chyba potwarzy 
takiej uwierzyć!

— To też i nie uwierzył, matko. Ale dla uspoko­
jenia własnych skrupułów żąda odemnie, abym mu 
odkrył wszystkie szczegóły tej sprawy; ja zaś żą­
daniu temu odpowiedzieć nie mogę, gdyż zobowią­
załem się o nich nie mówić nikomu.

— A powiedziałeś mu wszystko, jak mnie?
— Prawie wszystko.
— Wie, źe jesteś opiekunem?
— Wie, ale tego mu nie dosyć. Ja zaś mówić 

więcej nie mogę.
— Przyrzekłeś?
— Przysiągłem, matko.
Pani Michałowa westchnęła i zamilkła. Świętość 

przysięgi zamykała i jej usta.
— Więc cóż będzie? czyż o to miałoby się rozbić 

wasze szczęście? Na Boga żywego, Karolu mój, 
znajdź jakiś sposób zmiękczenia tego surowego czło- 
wieka,., -V

Jeżeli jednak ten pierwszy akt elekcyjny zakoń­
czył się szczęśliwie, rozpoczyna się akt drugi — za­
wiązaniem intrygi...

Dla lepszego wyjaśnienia sprawy przyjrzyjmy 
się procedurze wyborczej.

Przed elekcją dyrekcje szczegółowe układają 
dwie listy: listę wyborców, tj. jawnych właścicieli 
dóbr stowarzyszonych i listę obieralnych, tj. właści­
cieli, których majątki są obciążone wierzytelnością-' 
mi mniej niż w połowie swojej wartości. Przy ukła­
daniu tych list dyrekcje winny ściślej oceniać kan-i 
dydatów i nie powoływać osób z fikcyjnemi tytuła­
mi własności, gdyż tacy pseudodziedzice są głów- 
nem źródłem złego. Im to zawdzięczamy skompli­
kowaną operację konwersji przy odnawianiu poży­
czek i z góry pobieraną ratę, płaconą częstokroć 
zbożem na pniu lub kapitałem na lichwę zapożyczo­
nym, oni to wreszcie są żywiołem rozkładowym, po­
wolnym na podszepty bankierskie. Dyrekcje, przy­
kładając rękę do takiego uwłaszczenia bezrolnych, 
mogą być pociągnięte do surowej odpowiedzial­
ności.

Listy wyżej wzmiankowane, po zatwierdzeniu w 
dobrej wierze przez dyrekcję główną, są odsyłane 
prezesom wyborów. Prezesi zaś z asesorami po 
sprawdzeniu obecnych rozdają listy wybieralnych 
z zaleceniem podkreślenia takiej liczby kandyda­
tów, jaka wakuje do obsadzenia zmiany, przyczem 
listy niewłaściwie podkreślone ulegają zniszczeniu. 
Ile razy jest podkreślone nazwisko jedno lub obok 
niego kreski rozstrzelają się między osoby bez szans 
utrzymania się, tyle razy kandydat podkreślony 
przeważa wszystkich, za którymi uczciwie głoso­
wano.

Jest to jedna sztuczka wyborcza...
Druga polega na tem, iź przy zwrocie list do 

urny wchodzi więcej egzemplarzy, niż było ich roz­
danych. Po wykryciu zdrady prezes losem wybie­
ra i niszczy tyle arkuszy, ile okazało się ponad kom­
plet. Tu znowu uczciwie głosujący są pokrzywdze­
ni. Czyżby temu nic można było zapobiedz?

Po skończeniu wyborów sypią się projekty, ce­
lem przesłania ich do dyrekcji głównej i komitetu. 
Zwykle zaś idą one do „akt właściwych”, t. j. po- 
prostu do kosza. Czy właściwie?

Wszak chwila wyborów nastręcza instytucji spo­
sobność powzięcia zmian i reform niezbędnych, od 
których uchylać się nie mogą ani stowarzyszeni 
ani ich władze.

Karygodnem też jest postępowanie prezesów, 
zamykających się w ciasnem kole stosunków i 
unikających bliższego zetknięcia się z ogółem zie­
mian.

Oto uwagi nastręczające się z powodu wyborów 
tegorocznych.

Oby one powołały do czynu ludzi, prawdziwie 
obywatelskiemi ożywionych dążnościami, godnych 
mandatu ziemiańskiego]

Rolnik.

— Czas to zrobi, matko moja! Sędzia, przeko­
nawszy się, źe wymaganie jego niemożliwe, odstąpi 
sam. Tymczasem musimy przecierpieć. Wierzę, 
iź Anna nie zmieni swego dla mnie uczucia.

— Kochana, biedna Andzia! co ona dziś już 
cierpi! Zapomniałam, źe mara list od niej do ciebie. 
Masz... niech to cię pocieszy, mój synu.

Karol otworzył skwapliwie list od ukochanej. 
Niósł on mu istotnie pociechy niemało: ufność bez 
granic, miłość niezachwianą, zapewnienie wier­
ności—cokolwiekby zaszło i wiecznie—do śmierci!

Podczas, gdy Karol odczytywał list po kilka ra­
zy i mimowolnym ruchem do ust go przyciskał, ma­
tka jego chodziła po pokoju zafrasowana.

Nie mogła odmówić jasności opowiadaniu syna, 
uznawała rację szanowania zaprzysiężonej tajemni­
cy, lecz z tem wszystkiem ciężko jej było na ser­
cu, chciala, a nie mogła ulżyó jedynemu dziecku 
boleści.

— Ach, ten list nieszczęsny! list opłakany — po- 
wtaczała—cóż to za wróg twój go napisał! Zły duch 
chyba kierował Jego ręką. Nie wpadasz na myśl, 
ktoby to mógł pisać?

— Nie, matko. A cóżby mi z tego przyszło; zrobił 
on już swoje...

W istocie łatwo było Karolowi wiedzieć prawi® 
na pewno, kto podszył się pod ów anonim.

Jeden z tej plagi każdego wielkiego miasta, któ­
ra się na ironję „złotą młodzieżą” nazywa, znęcony 
widokiem młodej i pięknej dziewczyny, której wy*  
padało częstokroć o zmroku powracać z pensji do 
mieszkania, zaczął ją prześladować, a raczej napa' 
stować, zwyczajem Don Żuanów ulicznych. Gdy 

Jf-iaą Kąręl odwiedził, poskarżyła się na to op10'
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FRAGMENT.
<Z księgi starości.)

Śpiewałem wam na cały gło» 
W młodości:

Jako czarownym był mój lor
Nadziei, wiary i miłości!

Jam był śpiewakiem—wśród ciszy i burz, 
Na świat patrzyłem bez złości,
Bez marzeń płochych o wielkości,

Bo z życia treści, 
Szczęścia i boleści,

Snułem pieśń nigdy ludziom nie przeciwny 
Choć często dziwną,

' *
Więc na mogiły śpiewaczej progu 

Co mogę złożę,
Jasny kwiat pieśni, jak wiosny zorze, 

I krwawe, o! krwawe łży... Bogn.
Miron.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCŁ

= Prawił, wiest. podaje zatwierdzone przez radę 
państwa rozporządzenie ministerjnm oświaty o 
zmianach w etacie instytutu głuchoniemych i ocie­
mniałych w Warszawie; z mocy tego rozporządzenia 
etat instytutu, wynoszący dotąd rc. 29,040, zostaje 
zwiększony o sumę rs. 4,744 kop. 47 rocznie.

— Dzienniki petersburskie donoszą, iż agitujący 
się w roku zeszłym projekt wzbronienia urzędni­
kom rządowym zajmowania posad w towarzystwach 
prywatnych wkrótce zostanie wprowadzony w ży­
cie; rozporządzenie to ma dotyczeć jedynie urzędni­
ków wyższych, pobierających znaczne płace i od­
działywających na sprawy rządowe.

= Now. lor. donosi, iż ministerjnm komunikacyj 
świeżo wydało rozporządzenie, według którego 
wszelkie posady etatowe i nieetatowe w towarzy­
stwach kolejowych mają być stanowczo obsadzane 
jedynie przez poddanych rosyjskich, skutkiem tego 
większość dotychczasowych urzędników poddanych 
zagranicznych wyjednywa sobie poddaństwo rosyj­
skie.

= St. Pet. Herold dowiaduje się z pewnego źró­
dła, iż w sferach kompetentnych rozstrzygnięto 
kwestję cła od węgla kamiennego w ten sposób, iż 
od węgli, sprowadzanych przez porty morza Czar­
nego i granicę Królestwa Polskiego pobierane bodzie 
cło po 1% kop. w złocic od puda, natomiast węgle, 
wprowadzane przez porty bałtyckie i Archangielsk, 
pozostaną wolne od cła.

= Według planu robót kanalizacyjnych, na wy­
kończenie tego wielkiego przedsięwzięcia potrzeba 
będzie długo jeszcze czekać. Po częściowem je­
dnak wykończeniu robót w roku przyszłym będzie­
my już mogli z nich korzystać. Kanalizacja za to 
luoźe dopiero za lat trzy lub cztery zacznie obsłu­
giwać miasto. Część systemu kanalizacyjnego hę-

kunowi. W kilka dni potem traf zrządził, że od­
prowadzając przelęknioną dziewczynę do domu, 
był świadkiem naocznym bezwstydnej zaczepki Lo- 
Welasa. Oburzony tem młodzieniec porwał silną rę­
ką napastnika za kołnierz i odrzucił go precz tak 
gwałtownie, że ten straciwszy równowagę, upadł 
Ła bruk.

Jego to niewątpliwie sprawką był ów list bez­
cenny i trafnie odgadł sędzia, że dyktowała go 
Ernsta osobista.

-y Karolu mój! — odezwała się pani Michałowa 
“-ja chcę poznać tę panienkę,..

•— Skoro matka sobie życzy — odrzekł z pewnem 
Wahaniem się — dobrze.

— Nie dlatego, abym ci nie wierzyła, broń Boże! 
Zpam poczciwe serce twoje i prawy charakter; ty 
nie byłbyś zdolny oszukać nikogo, a cóż dopiero na- 
fzeczonej i matki własnej. Ty masz ojca twego 
naturę, brzydzisz się wszystkiem co nieuczciwe i 
^drożne, na twojem jak na jego życiu żadnej plamy 
bye nie może. Ale właśnie dlatego, że ci wierzę, 
®hciałabym poznać pupilkę twoją, bym mogła po- 
3e m i sama świadczyć ludziom, że w stosunku wa- 
ssym nie ma nic zdrożnego. Wszak mię z nią po­
dasz, synu, prawda?
, . Dobrze, matko droga, kiedy każesz. Po wyj- 
nCln z pensji zamieszkała ona przy rodzinie jednego 
.pędnika, gdzie dąje lekcje i gdzie ją cenią i 

ochają. Szczęśliwa będzie, gdy jej powiem, że 
ra°ja poznać ją pragnie. Ona rodziców 

ihięta ta^ dawno traciła, a ojca nawet nie pa-

~~ Biedne dziecko — rzekła pani Michałowa.
ŁDa tem się rozmowa syna z matką skończyła. 

aj-Utrz’ wraca)$c z biura, Karol wstąpił do je- 
e) » >i«rw»zorzędnych cukierni, gdzie przesiady- 

dzle wprawdzie wcześniej gotową, mianowicie ar- 
teije północno-zachodnich dzielnic miasta spływają­
ce do głównego kanału, budującego się wzdłuż oko­
pów miejskich od rogatek jerozolimskich do Mary- 
montu, lecz dzielnice te są drugorzędne i mało za­
ludnione. Arterje zaś południowo-wschodnich dziel­
nic miasta koncentrują się w głównym kanale, idą­
cym przez Nowy-Swiat i Krakowskie Przedmieście, 
którego budowa z powodu licznych trudności dłuż­
szego będzie wymagała czasu.

= Wyznaczoną została komisja, celem oszacowa­
nia szkód wyrządzonych przez pożar przy ulicy 
Grzybowskiej pod nrem 1054B i zbadania przyczy­
ny pogorzeli.

= Gmach, mieszczący komorę celną przy ulicy 
Chmielnej, zostanie wr. b. wyrestaurowany kosztem 
sumy rs 3,700.

== Rada miejska warszawska dobroczynności pu­
blicznej wypłaciła 65 osobom wsparcia w ogól­
nej sumie rs. 1,474, pochodzącej z zapisów legowa- 
nych na wsparcie dla biednych osób wstydzących 
się żebrać.

= Sesja zgromadzenia rymarzy w celu zapisu 
i wypisu uczniów odbędzie się w mieszkaniu star­
szego zgromadzenia dnia 24 go kwietnia, o godzi­
nie 5-ej po południu.

— W celu zatwierdzenia rachunków za rok ubie­
gły i dopełnienia wyborów członków zarządu, od­
będzie się dnia 27-go kwietnia r. b. o godzinie 4-ej 
po południu, ogólne zgromadzenie uczestników 
spółki zjednoczonych stolarzy.

= W dniu 10-tym maja r. b. upływa termin nad­
syłania projektów architektonicznych budowy tea­
tru letniego w Ciechocinku.

= Przypominamy, iż termin nadsyłania artyku­
łów dla książki jubileuszowej okulistycznej upływa 
z końcem b. m.

= Z teatru i muzyki.
* Zawieszone przez trzy dni widowiska teatralne 

rozpoczynają się w dniu jutrzejszym.
W teatrze Wielkim odśpiewaną zostanie opera 

„Robert djabel”, w Rozmaitości po raz 34 ty ukaźe 
się „Dom otwarty”, a w Małym „Chcę sobie pohu- 
lać” i „Pomyłka p. Lambincta”.

* Helena Modrzejewska spodziewaną jest w cią­
gu sierpnia w Warszawie.

* „Rigoletto” Verdiego wznowiony będzie w nad­
chodzącą środę.

Partję Gildy odśpiewa p. Jakowicka, Magdaleny 
p. Hermanówna, tytułową p. Chodakowski, Sparafu- 
cila p. Scidcman, a w roli księcia debiutować ma 
p. Czernicki.

* W koncercie poniedziałkowym St. Barcewicza 
część wokalną wypełni p. Klamrzyńska, która od­
śpiewa arję z „Rigolctta”, balladę Donieckiego i 
„Między nami nic nie było” Zarzyckiego.

* Koncert młodziutkiej pianistki p. Stanisławy 
Sułkowskiej odbyć się ma stanowczo w początka h 
przyszłego miesiąca.

wać zwykł o tej porze pan radca, przyjaciel sędzie­
go. Potrzebował się z nim, jako z powiernikiem 
domu tego, rozmówić. Radca przesiadywać zwykl 
aż w trzecim pokoju „na górce”, gdzie czytając 
gazety, lubił spozierać w przestankach na rozegry- 
wające się przed nim partje bilardowe.

Przechodząc przez pokój drugi, Karol zastał 
w nim grono młodzieży, gwarnie obsiadającej stolik 
marmurowy, na którym stały szklaneczki mrożone­
go ponćzn rzymskiego i oplatane butelki likierów. 
Był w tem towarzystwie ów niefortunny lowelas u- 
liczny, był i Zygmunt, ale Karol nie spostrzegł ich 
wcale...

Radcy na miejscu jego nie było, więc bohater 
nasz wracał za chwilę tą samą drogą, gdy od okrą­
głego stolika doleciały go wołania:

— Oto szanowny opiekun sierot pełnoletnich. 
Rycerz bez trwogi i skazy!

Okrzyki te, przeplatane śmiechem głośnym, zwró­
ciły jego uwagę. Spostrzegłszy Zygmunta, wstrzy­
mał się mimowolnie, gdyż brat Anny, choć warto- 
glów, nie przestawał dlań być jej bratem.

Kto inny wołałby uniknąć spotkania, gdyż miny 
biesiadników były wyzywające.

— Cóż tara, panie szwagrze! — wołał zbliżając 
się Zygmuś — siostra zapytuje, jak się ma sierotka 
twoja?

— Nie kompromitujże siostry — odrzekł półgło­
sem Karol.

— A to mi się podoba! — wybuchnął tamten — 
ciekawa rzecz, kto z nas ją więcej skompromitował! 
Nie myśl też wcale, że ci to ujdzie na sucho!

— Bądżcobądż, tu, i na mokro nie wypada nam 
o tem mówić.

Zimna krew, z jaką powiedział to Karol, patrząc 
spokojnie w oczy rozognionego młodzieńca, wstrzy-

= Posiedzenie sekcji piątej '
Wczorajsze obrady w sekcji piątej—komunikacyj 

i handlu — towarzystwa popierania przemysłu to­
czyły się bardzo żywo.

Na wstępie p. Rothstein motywował swój wnio­
sek w przedmiocie utworzenia "towarzystwa a jer tu­
ry uniwersalnej dla produktów przemysłu krajo­
wego.

Mówca, powołując się na brak szkół handlowych 
i lękliwość kapitału, dowodził w konkluzjach iż 
projektowane towarzystwo rozporządzając szeregiem 
ajentur na większych rynkach zbytu w kraju i ce­
sarstwie, mogłoby oddać wielkie przysługi produ­
kcji.

Głównym jego celem byłoby zbliżenie wytwórcy 
do spożywcy.

W odpowiedzi na ten wniosek prezes sekcji p. 
Stanisław Kronenberg zwrócił uwagę, iż towarzy­
stwo nie może zajmować się przedsiębiorstwami, iż 
jest ono w stanie tylko popierać projekty n władz 
i wyjednywać dla nich koncesję, jeżeli więcp. Roth­
stein żąda od towarzystwa takiej właśnie* pomocy, 
powinien złożyć projekt ustawy towarzystwa do 
bliższego w sekcji rozstrzygnięcia.

Po tych przemówieniach wywiązała się szersza 
nad wnioskiem dyskusja.

P. Dawid Rosenblum ze zwykłą sobie stanowczo­
ścią powstawał przeciwko projektowi, towarzystwa, 
dowodząc, iż. fabrykanci mogą wynajdywać drogi 
zbytu jedynie własną pomysłowością, iż przedsię­
biorstwo ajentury nie ma podstaw praktycznych.

P. Leon Gnoiński dorzucił do tego uwagę, iż hm- 
del polega na konkurencji firm, ajentura zaś, chcąc 
uniknąć faworyzowania jednych ze szkoda innych 
klijentów swoich, musiałaby wytworzyć współza­
wodnictwo podstępne.

P. Józef Sporny wreszcie zaznaczył, iż przemysł 
zagraniczny nie posiłkuje się podobnemi urządze­
niami, natomiast posiada wybornych ajentów, któ­
rych wyrobienie winno też być zadaniem i naszyeh 
producentów.

Z kolei p. Stefan Markowski przypomniał agitują­
cy się przed 10-ma laty podobny projekt towarzy­
stwa „Pośrednik”, a p. Antoni Nagórny oświadczył 
gotowość złożenia ustawy „Pośrednika” zatwierdzo­
nej w r. 1875-ym, z której możnaby dziś jeszcze 
skorzystać.

Po tej dyskusji uchwalono wstrzymać się od re- 
zoluoji do czasu złożenia przez p. Na górnego utaWy 
„Pośrednika” i przez p. Rothstcina ustawy towarzy­
stwa a entury*•

Drugim wnioskiem odczytanym przez sekretarza 
sekęji, p. Mieczysława Rudnickiego, było podanie 
fabryki szpilek i igieł firmy Werdc i sp. w Często­
chowie, o wyjednanie podwyżki cła od igieł do 5 
rs. od puda i stemplowania paczek igieł zagranicz­
nych, jako środka przeciw’ defraudacji ceł.

Wniosek ten przekazano do opiuji p. Bru 
nowi.

W końcu posiedzenia p. Kronenberg otworzył 
dyskusję nad pr< jektem zarządu sekcji — utworze 
nia kilku delegacy) specjalnych, któreby w każdej 

mała dalszy bieg rozigranej jego fantazji, pozwolił 
nienawistnemu sensatowi odejść i wrócił do swego 
towarzystwa.

— Jakoś zamiękko z nim się obszedłeś!
— Należało mu przecież dobitniej wyrazie uczu­

cia. Potraktował cię prawie z góry!
— Nie troszczcie się! — rzeki Zygmuś — między 

nami jeszcze się nie skończyło. Zobaczymy, Iłiia 
hien, ąui rira le dernier!...

Autor bezimiennego listu snąć nie był jeszcze 
zadowolonym z rezultatu, gdyż nie przestawał pod­
niecać Zygmunta przeciw Karolowi. A zręcznie się 
brał do tego i rzecz sama musiała być łatwa, gdyż 
nazajutrz po spotkaniu owem, zrana, dwóch wy­
twornych elegantów z ufryzowanemi grzywkami 
zjawiło się w gabinecie Karola.

— Przyszliśmy w imieniu pana Zygmunta żądać 
od pana satysfakcji honorowej.

— Za co? — zapytał zimno gospodarz, wskazując 
przybyłym miejsca.

— Przyjaciel nasz czuje się obrażonym podwój­
nie: raz, jako brat panny, którą uważa za skompro­
mitowaną postępowaniem pańskiem; drugi raz, oso­
biście, okazywanem mu systematycznie przez pana 
lekceważeniem.

Karol zdawał się namyślać przez chwile. Widząc 
to, głos zabrał sekundant drugi:

— Jesteśmy upoważnieni — rzeki — do oświad­
czenia, że pan Zygmunt postanowił bądźcobądż 
strzelać się z panem. Gdybyś więc dał nam odpo­
wiedź odmowną...

— A toż dlaczego? — przerwał mu Karol — je­
żeli strzelanie sprawia Zygmuntowi tyle przyje­
mności, czemużbyra go jej pozbawiał! Jestem go­
tów .. dziś jeszcze świadkowie moi ułożą z pana­
mi rzecz całą. (Dokończenie nastąpi.)



chwili mogły opracowywać pojedyńcze kwestie do 
zarządu przedstawiane.

Opinje w tej materji rozdwoiły się — jedni mia­
nowicie żądali utworzenia stałych delegacy], inni 
znowu wnosili, iż byłoby praktyczniej powoływać 
delegacje czasowo do danego przedmiotu, z po­
zostawieniem w tej mierze zupełnej swobc dy za­
rządowi.

Ża pierwszem zdaniem przemawiali pp. Kronen- 
berg. Sporny i Mathias Berson, za drugiem Łapiński, 
Handke i Nagórny.

W toku tych obrad p. Stanisław Janicki rzucił 
myśl, czy nie lepiej byłoby wzorować się na u- 
rządzeniach centralnego towarzystwa w Petersbur­
gu^ które nietylko nie ma delegacyj, lecz nie ma na­
wet sekcyj.

W odpowiedzi na to p. Kronenberg słusznie zau­
ważył, iż nasz oddział nie może narzucać sobie ża­
dnych form i wzorów, iż z natury rzeczy zastępując 
wiele nieistniejących w kraju instytucyj, powinien 
się starać czynić zadość obowiązkom obywatelskim 
i potrzebom krajowego przemysłu i handlu.

Ostateczną decyzję co do organizacji delegacyj 
odroczono do następnej sesji, na której też ma za­
paść uchwała co do procedury załatwiania spraw 
w sekcjach.

Pierwsze zebranie wczorajsze przekonało ogół 
członków, iż sekcja piąta zyskała w osobie prezesa 
żarliwego rzecznika jej interesów.

= Wybory.
Pierwsze wybory na radców Towarzystwa kredy- 

dytowego ziemskiego odbędą się w Warszawie w 
dniu 28-ym b. m., o godzinie 10-ej zrana.

Następne wybory przypadają w Siedlcach w dniu 
2-im maja r. b.

= Zmiana.
Liczba wolnych łóżek w siedmiu szpitalach spa­

dła do 195.
Niezajętych łóżek znajduje się w szpitalu izraeli- 

ckim 49, św. Łazarza 42, u Dzieciątka Jezus 39, 
św, Rocha 25, św. Ducha 16, w praskim 15, a przy 
domu przytułku i pracy 9.

= Kompromis meteorologiczny.
Wiadomo, iż święci Pankracy, Serwacy i Bonifa­

cy mają zauważony dawno przez obserwację ludo­
wą, a w naszych czasach naukowo stwierdzony i 
wyjaśniony przywilej obdarzania nas przejmującym 
chłodem w pierwszej połowie maja.

W r. b. jak się zdaje wskutek jakiejś rewolucji 
atmosferycznej przywilej ten przeszedł na świętych 
Aniceta, Apolonjusza i Hermogenesa, bo już trzeci 
dzień dzisiaj mamy dokuczliwe zimno, a i jutrzejszy 
św. Symplicjusz nielepiej się zapowiada.

Może za to w drodze meteorologicznego kompro­
misu przysłowiowe dnie „trzech świętych aców11 bę­
dą cieplejsze i prawdziwie wiosenne...

= Oryginalne marnotrawstwo.
Jeden z właścicieli ziemskich z gubernji podol­

skiej, bawiąc przez całe zimowe półrocze w Nizzy, 
utrzymuje tam sześć koni własnych, sprowadzonych 
z kraju i sprowadza dla nich owies ukraiński.

Gdy cudzoziemcy dziwią się temu oryginalnemu 
marnotrawstwu, pan odpowiada:

— Mnie włoska kuchnia nie smakuje, więc i mo­
im koniom nie smakowałby włoski owies...

Mieliśmy dawniej wielu takich panów, zdumie­
wających zagranicę oryginalnością swego zbytku, 
ale nie wszystkim państwa na długo starczyło...

= Więcej takich czynów!
Na pociechę ludziom serca i w ogóle tym, którzy 

dotąd, pomimo coraz liczniejszych objawów egoizmu 
i coraz bardziej mnożących się wyznawców „walki 
o byt”, wierzą silnie, iż współczucie dla nieszczę­
ścia i solidarność koleżeńska istnieją wśród nas 
jeszcze, notujemy tu fakt następujący.

W jednej z tutejszych instytucyj prywatnych, 
rozwiniętej na szeroką skalę i zatrudniającej setkę 
urzędników, zmarł przed trzema laty pewien u- 
rzędnik, pozostawiając żonę i dzieci bez grosza za­
pasu słowem bez jutra.

Wprawdzie dyrektor tej instytucji przesłał na­
tychmiast pozostałej wdowie dość znaczną kwotę 
na opędzenie kosztów pogrzebu i zasiłek doraźny, 
lecz pomimo to osieroconej rodzinie groziła nędza 
podwójna, materialna i moralna, brakło jej bowiem 
nietylko cbleba, lecz i środków do przedłużania roz­
poczętej już edukacji dzieci.

Wobec takiego stanu rzeczy pomiędzy wszystki­
mi kolegami nieboszczyka powstała myśl, zamie­
niona natychmiast w czyn najzacniejszy.

Wszyscy urzędnicy tego rozgałęzionego biura po­
stanowili odstępować co miesiąc pewien drobny 
procent od pobieranych pensyj, stosownie do ich 
wysokości, i wypłacać powstałą ztąd kwotę osiero­
conej rodzinie kolegi dopóty, dopóki dzieci nie 
ukończą edukacji i nie znajdą sposobu do życia,

Pomimo, że myśl ta nie została sformułowana w 
żaden akt piśmienny, w żadne zobowiązanie pra­
wne, lecz oparła się na samem tylko przyrzeczeniu 
slownem, urzeczywistniła się jednak natychmiast i 
już od lat kilku rodzina zmarłego pobiera około 500 
rubli rocznie.

A stało się to wszystko bez długich narad, bez 
szumnych reklam, bez rozgłosu, słowem tak cicho, 
iż wieść o tej zacnej koleżeńskiej pomocy, stwier­
dzającej solidarność moralną całej setki pracowni­
ków, nie wyszła prawie za próg instytucji i przy­
padkiem tylko dowiedzieliśmy się o czynie, który 
w dzisiejszej epoce rozprzężenia zasad, wystudzenia 
uczuć i osłabienia wiary złotemi literami w kronice 
dziejów społeczeństwa naszego zapisać należy...

= Szczęście w nieszczęściu.
W dniu wczorajszym w alejach Jerozolimskich 

prywatny ekwipaż najechał na przechodzącą w po­
przek ulicy Ludwikę B., żonę oficjalisty prywa­
tnego.

Najechana zranioną została dyszlem w głowę, a 
nadto upadłszy zwichnęła nogę.

Powóz na żądanie siedzącej w nim pani P. został 
wstrzymany.

Szlachetna dama wysiadła do leżącej na bruku 
kobiety i z pomocą kilku osób umieściła ją w ekwi- 
pażu.

Poszkodowanej natychmiast udzieloną została po- 
moc lekarska w mieszkaniu pani P., która dowie­
dziawszy się o adresie B. pojechała zaraz na ulicę 
Topiel zawiadomić o wypadku męża przejechanej 
kobiety.

Tutaj pani P. zastała straszliwą nędzę...
Ów B. był kiedyś ekonomem na wsi, a ostatnio 

magazynierem w fabryce na Czerniakowskiej i tę 
posadę przed kilku miesiącami utracił.

Małżonkowie z czworgiem nieletnich dziatek zja­
dali resztkę oszczędności, z trwogą patrząc w przy­
szłość...

Pani P., dowiedziawszy się o smutnem położeniu 
nieszczęśliwych ludzi, przyrzekła B. posadę ekono­
ma w dobrach męża w kaliskiem, a tymczasem 
udzieliła doraźną zapomogę nędzarzom.

Czyż więc Ludwika B. nie ma powodu błogosła­
wić tej chwili, w której została najechaną przez 
ekwipaż, zwłaszcza, iż poniesione obrażenia nie za­
grażały żadnem niebezpieczeństwem?

— Kradzież w wagonie.
Nocy wczorajszej p. Z., obywatel ziemski z lubel­

skiego, powracając z Wiednia pociągiem kurjer- 
skim, okradziony został w wagonie.

Pan Z. jechał w przedziale klasy II ej z dwoma 
młodzieńcami wytwornie ubranymi, którzy z nim 
zawiązali ożywioną rozmowę.

Częstowano się wzajemnie papierosami i cyga­
rami...

Pan Z. zapalił ofiarowane sobie cygaro hawań- 
skie, którego nie zdążył do połowy wypalić, kiedy 
uczuł ból głowy i niezwykłą senność..,

Długo z sobą walczył, nareszcie usnął i obudził 
się dopiero w Grodzisku, czując ciągle szum w u 
szach i nieznośną migrenę.

Towarzyszów podróży w wagonie już nie było, » 
chociaż przedtem mówili, iż jadą do Warszawy.

Nie wzbudziło to jednak w panu Z. żadnego po­
dejrzenia...

Dopiero dojeżdżając do Warszawy spostrzegł brak 
pugilaresu, który miał w kieszeni surduta.

W pugilaresie znajdowało się 700 rs. i 200 marek 
w złoeie.

Konduktor zapytywany, gdzie wysiedli młodzi 
ludzie, oznajmił, iż w Skierniewicach.

Nie ulega wątpliwości, że p. Z. został uśpiony ja- 
kiemś faarkotycznem cygarem, a potem przez wy­
trawnych złodziei okradzionym.

= Nagłe wezbranie.
Dziś około godziny 8-ej zrana, wskutek zatkania się otwo­

ru kanałowego na No wym-Ś wiecie przed domem nr 51 naro­
żnym od ulicy Wareckiej, woda z rynsztoku wezbrała tak 
silnie, iż zalała już nawet sain brzeg trotuaru, grożąc prze­
chodniom przerwaniem w tym punkcie komunikacji pieszej. 

Jeszcze w godzino przeszło później widzieliśmy stróża te­
go domu, który napróżno usiłował za pomocą drąga prze­
tkać ów zanieczyszczony otwór kanałowy.

Zdaje się. iż w takich wyjątkowych zdarzeniach powinny 
by być używanetni obmyślone już z góry odpowiednie środki.

Smutny wypadek.
W dniu wczorajszym na ulicy Pięknej dwuletnie dziecię 

państwa Z.. zostawione pod opieką piastunki, połknęło szpil­
kę z dużym łebkiem.

Wypadek ten zaszedł prawie w oczach piastunki, która 
lekkomyślnie pozwoliła dziecku bawić się szpilką.

Wezwano natychmiast lekarza, lecz podziśdzjeń szpilka 
nie została wyprowadzoną i życiu biednego dziecka grozi 
niebezpieczeństwo.

= Wypadki. Na Solcu GrMgorz N., w kłótni z Joanną 
P., zranił ją nożem w prawą rękę.—Na Bonifraterskiej Jan 
K., dziesięcioletni chłopak, uwiesił się z tyli' wozu, z które­
go spadłszy, uległ złamaniu prawej nogi.—Na rogu Mosto­
wej i Rybaków sześcioletni Mikołaj M., najechany przez woz 
roboczy, złamał nogę i kopytem końskiom niebezpiecznie , 
w głowę zraniony zestalą |

sss Z plantów kolei.
Gaz. kieł, zapewnia, iż roboty na torze kolei dą- 

browieckiej będą ukończone w jesieni r. b.
Obecnie zaczęto układać szyny za Jędrzejowem, 

w bieżącym zaś miesiącu posuną się do Sędziszowa.
Z drugiej strony od Dąbrowy szyny dochodzą pp 

za Wolbrom.
Linja boczna do Koluszek zostanie otwartą w ro­

ku przyszłym.
= Chedery.
Korespondent nasz z łęczyckiego donosi co na­

stępuje:
„W samej Łęczycy znajduje się 58 chederów, czy­

li szkół wyznaniowych żydowskich, w okolicznych 
zaś osadach a nawet wioskach co najmniej po trzy 
i cztery podobne szkoły.

Urzędowe sprawozdanie p. gubernatora kaliskie­
go odzywa się o chederach nader niepochlebnie.

Mieszczą się one w lokalach ciasnych, dusznych, 
licho oświetlonych, bez wentylacji, a dzieci uczę­
szczające do chederów chodzą brudne i obdarte.”

= Zmiana właściciela.
Jeden z większych majątków w gubernji kiele­

ckiej, dobra Nieznanowice pod Włoszczową, nale­
żące niegdyś do rodziny Łuszczewskich, nabył p. 
Izrael Poznański, właściciel zakładów fabrycznych 
w Łodzi,

Dobra obejmujące 5 folwarków, rozległości 254-ch 
włók, zostały sprzedane za sumę 340,000 rs.

= Restauracja świątyni.
Kościół parafjalny we wsi Wyszkowie, w powie­

cie węgrowskim, w gubernji siedleckiej, wzniesiony', 
w r. 1788 ym przez Aleksandra hr. Ossolińskiego, 
za staraniem proboszcza ks. Romana Branika odno­
wiony został gruntownie.

Fundusz potrzebny na restaurację wpłynął ze 
składek nielicznej i niezamożnej parafji.

= Hydrognosta.
Sława, a bardziej jeszcze ruble, jakie wywiózł od 

nas hydrognosta hr. Wrschowetz, nie dają spać spo-J 
kojnie różnym spekulantom zagranicznym.

Jeden z nich, niejaki br. von Gerten z Frankfurtu 
nad Menem, bawił w tych dniach w kieleckiem i we 
wsiach Sędziszów oraz Grabów wskazywał źródła 
wody, która jednak pomimo świdrowania dość głę­
bokiego wcale się nie pokazała...

Pan baron, wziąwszy od p. B., właściciela Grabo-' 
wa, 150 rs. honorarjum, uznał za stosowne powrócić 
za granicę i w Sędziszowie o należność nawet się nin 
upomniał.
= Wypadek kolejowy.
Pociąg nr 1 kolei terespolskiej przybył onegdaj do Brze. 

ścia przeszło o godzinę później, niż. był powinien.
Powodem opóźnienia było dostrzeżone | od Kotuniem uszko­

dzenie lokomotywy, którą zastąpiono inną sprowadzoną z Łu­
kowa.

Przygoda ta była nieprzyjemną dla pasażerów jadącyoh 
za Brześć, gdyż nie zastali już pociągów korespondujących 
i musieli czekać na następne.

Prócz spóźnienia jednak wypadek nie zrządził żadnej 
szkody.

oooojgoooo ■

ZE SWfATft.
X Majątek Źrenicę, W powiecie średzkim, w W. Ka. 

Poznańskiem, mający obszaru 2,500 mórg, nabyła od 
spadkobierców po ś. p. Włodzimierzu Woloiewiezu, hr. 
Władysławowa Zamoyska.

X w Krakowie popisuje się obecnie trupa baletowa 
p. Łukowieza.

X Marcelina Sembrich spodziewaną jest w Wiedniu 
w połowie przyszłego miesiąca. Wystąpi ona sześć ra­
zy w operze nadwornej.

X Dzienniki amerykańskie donoszą, iż podczas bn- 
rzy w północnej Karolinie rozbił się okręt „Newton1*. 
Pasażerowie ocaleli, załoga utonęła. Pomiędzy majtka­
mi znajdował się dawny robotnik farbiarski, Rysiński, 
pochodzący z Gostynina.

X Pogrzeb J. B. Dumasa odbył się wśród licznego 
udziału świata uczonego. Nabożeństwo żałobne odpra­
wione zostało w kościele Sainte-Clotilde. Końce całun® 
nieśli hr. d’Haussonville w imieniu akademji, Roland, 
Wurtz, Monohet, Cauvet i Melsens. Prezydenta rzeczy 
pospolitej zastępował pułkownik Came. Zwłoki złożo­
no na cmentarzu Montparnasse, gdzie przemawiali hr- 
d’Haussonville i p. Bertrand, członek akademji nauk.

X Następujący epizod z życia zmarłego przed k>l' 
koma dniami sławnego chemika, Dumasa, opowiedział 
Saint-Rene Taillandier w mowie, którą wygłosił na pr*J' 
jęcie Dumasa do grona „nieśmiertelnych11. Pewnego 
dnia zgłosiła się do chomika żona jednego z malarzy * 
płacząc żaliła się przed nim, iż mąż jej porzucił sztuk? 
i rujnuje się, prześladowany uporczywą myślą utrwal*' 
uia obrazów na gładkich płytach miedzianych. 0* __ 
mienie swoje tracił malarz na zakupywanie różnych ** 
paratów i substanoyj i zaczynał już nawet sprzeda* 
sprzęty domowe. Biedna kobieto zroapacaon* przysZ



tedy błagać Dumasa, aby jako najuezeńszy z chemików 
Wyperswadował malarzowi ową rujnującą go roanję. 
Unmaś kazał sobie zostawić adres malarza, aporozumia- 
jfrszy się z nim, dał mu do rozporządzenia kasę swoją i 
Wiedzę i niebawem... Daguerre uzupełnił wynalazek, któ­
ry od jego imienia nazwany wywołał istną rewolucję w 
sztuce portretowania...

X Adolf de Leuven, znany dramaturg, były dyre­
ktor opery komicznej, zmarł w tych dniach w Paryżu. 
Leuven był synem hrabiego Ribbing, wygnanego ze 
Szwecji po śmierci Gustawa Iii-go i urodził się w roku 
1801-ym w Villers Cotterets. Napisał on przeszło 150 
sztuk teatralnych i libret, pomiędzy któremi znany w 
całej Europie „Poeztyljon z Lonjumeau“. Żoną Leu- 
Ven’a była wnuczka słynnej śpiewaczki Saint-Aubin.

X Międzynarodowe biuro zabaw, w stolicy Fran­
cji zawiązało się towarzystwo „The american-amuse- 
ment exchange11, które stoi w stosunkach z firmą Froh- 
mann Brothers w Ameryce i zajmuje się wyłącznie na­
bywaniem sztuk teatralnych, granych we Francji i anga­
żowaniem całych trup aktorów do Ameryki i Australji.

X Od kart na szafot, w Douai we Flandrji odby­
ta się w dniu 12-ym b. m. egzekucja zbrodniarza, Mas- 
quelina, skazanego na śmierć za matkobójstwo. Nad­
zorca więzienia, wszedłszy do celi potwornego syna, za­
stał go przy kartach, oznajmił więc na wstępie, iż sku­
tkiem odrzuconego podania o ułaskawienie, wyrok śmier­
ci nieodwołalnie za chwilę wykonanym być musi. Mas- 
<ł.uelin, zmieszany tą wiadomością, wyspowiadał się je­
dnak i przyjął z rąk kapłana ostatnią komunję, a przy­
odziawszy zwykły strój skazanego z czarną zasłoną na 
twarzy, jaką matkobójeów oznaczają, wstąpił na gilo­
tynę...

X Z Watykanu. Przed dwoma mniej więeej laty 
®yn tureckiego ambasadora w Londynie, Musurus Bey, 
sekretarz ambasady w Paryżu, uciekł wraz z nieletnią 
córką hr. Imereourt do Anglji i tam zaślubił ją potaje­
mnie. Wskutek usilnych jednak starań hrabiny-matki 
sady francuskie ogłosiły związek ten jaku nieważny, o- 
becnie zaś, jak donosi Capitole, Ojciec św., w imieniu 
kościoła, małżeństwo to rozwiązał (Musurus jest wyzna­
nia greckiego), przyczem hrabina ofiarowała 150,000 fr. 
na świętopietrze.

X Zabytki starożytne. Przy kopaniu fundamen­
tów pod kolej podziemną w Londynie natrafiono na resz­
tki kościoła św. Jana Chrzciciela, spalonego przed 
*ięcej niż 200 laty, który wzniesiony został na gruzach 
kościoła, budowanego za panowania normandzkiego. 
h-iedy uprzątnięto ruiny, spotkano znów resztki willi 
rzymskiej ze znakomicie zachowaną posadzką mozajko- 
*ą. Wydobycie tego zabytku sztuki udało się świetnie 
t obecnie posadzka wystawioną jest na widok publiczny 
* hotelu na Cannon-street.

X Zepsuty język szachistów. „Szach", jak czy­
tamy w jednym z ostatnich numerów Fremdenblattu, 
cnaczy „pan“‘ czyli „król", „mat“ zaś „złapany". Zna­
czenie wszakże tych słów zatracone zostało zupełnie, 
czego dowodem są używane zwykle wyrażenia „dać sza­
cha* lub „dostać szacha", które dosłownie biorąc naj­
mniejszego nie mają sensu. Gorzej jeszcze obeszli się 
szachiści z wyrazem „dama", w perskim bowiem języku 
®8ura ta oznacza „ferzina" czyli „vezira*, „ministra", 
W średnich wiekach urobiła się z tego fereia, we Fran- 
eJi zaś zmieniono ją na „fierce*, „fierge" i ostatecznie 
Wytworzono z niej „vierge", co znów po niemiecku zna- 
Czy „Dame, Jungfrau*. Rzadko który szachista wie też 
x"pewne co znaczy wyraz „wieża*. Pochodzi on od 
»^okk, Kameel" i tak też pierwotnie zwały się w połu­
dniowej krainie dzisiejsze ,,wieże“.

. X Znana z dowcipu aktorka, Dejazet, powiedziała 
a*egdyś o włoskiej muzyce: „Haft więcej wart od 
n'aterjału,‘. Gdy raz ktoś w jej obecności odezwał się: 
>>0na upiększa wszystko co nosi *, sprytna artystka od- 
*Zekła: „Ach panie, gdybym też posiadała dosyć siły 
,e~y pana módz unieść.,.“ Wyśmiewano w jej obeeno- 
8?1 2 * * * * garbatego: „Miejcież dla niego wyrozumienie—ujęła 
pł^ Z^- ^eJazet—przecież cały świat nie może być

0<~= Dnia 16-go b. m., w kościele św. Aleksandra, 
q był się obrzęd ślubny d-ra medycyny Henryka 
^yniazy, syna obywatela ziemskiego ze Żmudzi,
2 Marją Sarjusz-Bielską, córką obywatelską

^Jakiego, puczem państwo młodzi opuścili chwi-
^Warszawę. (1338)

kiw P' 'r,!,'«8o Wasilewska, panna, po długiej i ©ięż-
Mabsiei zmarła dnia kwwtats r. k tttroakanl ojoiea,

X Rozczarowanie. Udzielny książę w rozmowie z 
^lżonym radcą dworu zapytał go czy umio po hiszpań- 

u- Zrozpaczony radca, iż musiał książęcej mości dać 
jęczącą odpowiedź, wziął się z zapałem do nauki i 
** Z<iz dwa miesiące posiadł język grandów. O zdobytej 

!edzy oznajmia księciu... ,,A to bardzo dobrze—odpo- 
mda jego książęca mość—teraz możesz, kochany baro- 

*®j czytać don Kiszota w oryginale...1*

<5 te «.•«»>«» iŁ J
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Ciotka, siostry 1 siostrzeńcy zapraszają krewnych, przyja­
ciół i, znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 21 b. m., 
w poniedziałek, o godzinie 10-ej zrana, w kościele Naro­
dzenia N. Marji Panny na Lesznie odbyć się mające, a na­
stępnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż, kościoła o godzinie 
2-ej po południu, na cineptarz powązkowski. —1328—

t 8. p. Sylwester Fytowski, b. obywatel ziemski, opa­
trzony św. sakramentami przeżywszy lat 67. zakończył ży­
cie dnia 17 b. m. Pozostała żona zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 21 b. m., 
w poniedziałek, o godzinie 10 i pół zrana, w kościele św. 
Anny na Krakowskiem Przedmieściu, oraz na wyprowadze­
nie zwłok zaraz po skońezonem nabożeństwie na cmentarz 
powązkowski. —418 
t Ś. p. Ludwik Weyher, właściciel dóbr Skarzyn, prze­

żywszy lat 56, po długiej i ciężkiej chorobie, zakończył ży­
cie dnia 16 kwietnia r. b. W smutku pozostała żona i dzie­
ci zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wypro­
wadzenie zwłok w dniu 18 b. m., o godzinie 5-ej po połu­
dniu, z Poświętnego do kościoła parafjalnego w Płońsku, 
następnego zaś dnia o godzinie 10-ej zrana na żałobne na­
bożeństwo i pochowanie zwłok na cmentarzu parafialnym, 
odbyć się mająee. —1339—
f W dniu 21 b. m., jako w 17 rocznicę śmierci ś. p. Wi­

ktora Gawrońskiego, urzędnika b. komisji rządowej przy­
chodów i skaibu, odbędzie się żałobne nabożeństwo o go­
dzinie 9-ej zrana, w kościele św. Karola Boromeusza przy 
ulicy Chłodnej, na które pozostałe dzieci zapraszają. —1337 

•f W dniu 22 kwietnia, we wtorek, o godzinie 9-ej zra­
na, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo­
wej, jako w pierwszą beles ą rocznicę śmierci, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Juljaua Sikorskiego, 
adwokata, na które pozostała rodzina uprzejmie zaprasza 
krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego. 2—1332—

j- Dnia 22 kwietnia, we wtorek, o godzinie 10-ej zrana, 
odbędzie się w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karme- 
liokun) na Krakowskiem-Przedmieśeiu, w kaplicy Pana Je­
zusa, żałobna wotywa, za duszę ś. p. Józefy z Kosmowskich ' 
Brodnickiej. —J335_

t Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Alfonsa Muszyń­
skiego, jako w pierwszą rocznicę śmierci, przypadającą 
dnia 13 kwietnia, dla uroczystości kościelnych odłożone, od­
będzie się w dniu 22 b. m., we wtorek, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele powązkowskim. —1327—

f We wtorek dnia 22 kwietnia, o godzinie li-ej zrana, 
w kościele św. Krzyża, odbędzie się nabożeństwo za dusze 
ś. p. Adama i Petroneli z Mikułowskich małżonków Płac- i 
kich, na które pozostali synowie, córki i wnuki zapraszają 
krewnych, kolegów i znajomych. 2—1322—
f Wszystkim tym, którzy w dniu 17 b. m. towarzyszyć 

raczyli smutnemu obrzędowi pochowania zwłok ś. p. Prakse- 
dy Kossakowskiej, pozostałe rodzeństwo niniejszem skła­
da serdeczne podziękowanie. —1330

Z Cesarstwa
Petersburg 17-go kwietnia.—Do berlińskiego Boer- 

sen Courier piszą ztąd, że rada państwa ma na po­
siedzeniu swojem d. 28-go b. m. (n. s.) rozstrzygnąć 
kwestję zaciągnięcia pożyczki w sumie 300.,000,000 
rubli.

Petersburg 17-go kwietnia. — liyzkij wiestnik do­
wiaduje się, że dla estów, którzy przyjęli prawosła­
wie, ma być otworzonych w Estlandji dwanaście 
szkółek ludowych prawosławnych. Zakładanie cer­
kwi i szkół, jak powiada rzeczony dziennik, natra­
fia na pewne trudności z tego powodu, że w tej oko­
licy skarb nie ma swoich posiadłości, a laterańscy 
właściciele ziemscy niechętnie na ten cel zbywają 
swoje grunta.

Petersburg 17-go kwietnia. — Woschod opowiada, 
że wieczorem dnia 29 marca (v. s.), tj. w pierwszy 
dzień żydowskich świąt wielkanocnych, policja za­
trzymała i zmusiła do natychmiastowego opuszcze­
nia miasta 12 żydów, mających wprawdzie pasz­
porty w porządku, lecz niezaopatrzonych w pozwo­
lenia na pobyt po za obrębem miejscowości przezna­
czonych dla nich na zamieszkanie. Żydzi ci zniewo­
leni byli natychmiast miasto opuścić.

Z OSTATNIEJ POCZTY-
Berlin 17 go kwietnia. — Podobno następca tronu 

oświadczył księciu Bismarkowi podczas rozmowy 
sobotniej, iż przyjmuje ofiarowane sobie przewodni­
ctwo wskrzesić się mającej pruskiej rady stanu. 
Oczekują lada dzień dekretów królewskich, uwal­
niających księcia Bismarka z posad zajmowanych 
przezeń w pruskiem ministerjum, tudzież mianują­
cych członków rady stanu.

Berlin 17-go kwietnia. — Norddeutsche Allg. Ztg 
wita z radością mowę Miquela, wygłoszoną na wie­
cu stronnictwa narodowo-liberalnego w Neustadt.

Budapeszt 17-go kwietnia. — Wybory do sejmu 
odbędą się w czasie od 15-go do 25 go czerwca.

Paryż 18-go kwietnia.—Ajencja Havasa potwier­
dza, że dotychczasowy prezes rady tajnej, książę 
Kung, zastąpiony został przez wuja swego, a ojca 

cesarza, księcia Chtm. Ten ósfńfńl nie zajmował się 
dotąd polityką, dlatego nominacja jego wywołała 
zdumienie.

Paryż 18-go kwietnia. — Ajencja Havasa donevi, 
że próba nakłonienia krajowych urzędników do 
podpisania petycji o ogłoszenie protektoratu angiel­
skiego nad Egiptem nie powiodła się.

Londyn 17-go kwietnia. — Times donoszą z Char­
tumu w depeszy z dnia 7-go b. m.: „Połażenie kry­
tyczne pogorszyło się jeszcze z chwilą, gdy dowie­
dziano się, że Anglja nie myśli wysłać wojsk swoich 
do Berberu. Odwrót załogi tutejszej do Berberu jest 
niemożliwym; pozostaje chyba trudny marsz w kie­
runku rzeki Kongo1' (a więc przez centralną Afrykę 
na zachód, przyp. red.}.

Konstantynopol 18-go kwietnia.— Potwierdza się, 
że minister robót publicznych Hassan Fehmi basza 
ma objąć tekę sprawiedliwości w miejsce Assima 
baszy.

Kair 18 kwietnia. — Ziber basza otrzymał tele­
gram z Chartumu następującej treści: „Zamianowa­
łem cię adjunktem gubernatora jeneralnego Sudanu. 
Wyszlę dwa parowce do Berberu po ciebie. Należy 
zaopatrzyć je w pancerze dla ubezpieczenia zał )gi. 
Weź również z sobą jaknajwięcej ludzi z plemie­
nia galyiin. Wydawaj nieprzyjacielowi częste po­
tyczki, nie narażając się wszakże na większe nie­
bezpieczeństwa.” Ziber basza nie przyjął tej nomi­
nacji, powątpiewając o tem, aby Gordon wiedział, 
iż rząd angielski odmówił przyzwolenia swego na 
powierzenie Ziberowi urzędu w Sudanie.

Lima 15-go kwietnia. — Rząd Stanów Zjednoczo­
nych oświadczył przez swego posła, iż nie uznaie 
rządu Iglesiasa, opierającego się wyłącznie na chi- 
lijczykach, którzy zajęli Peru.

„KURJERA WARSZAWSKIEGO"

Wiedeń 19-go kwietnia,
Politische Corr. donosi: „Delegowani meetingów 

panbnłgarskich uzyskali za pośrednictwem ministra 
spraw zewnętrznych, Bałabanowa, posłuchanie u 
księcia Aleksandra. W imieniu ich przemówił Gro- 
sew, z polotem patrjotycznym, wyrażając powszech­
ne życzenie bułgarów zjednoczenia się pod rządami 
księcia. Tenże odpowiedział: „Dziękuję wam za u- 
czucia dla mnie wyrażone. Jako bnłgar muszę sym­
patyzować z poglądami, zawartemi w uchwałach 
meetingów, jako książę wszelako, osadzony na tro­
nie przez mocarstwa traktatowe, oświadczam wam, 
że obecnie nie jest pora stosowna do uskutecznie­
nia unji.” Wskutek tych słów prasa tutejsza u- 
siłuje nakłonić ludność do zaniechania manife- 
stacyj.”

Kerlln 19-go kwietnia.
Tutejsi demokraci socjalni odbyli o trzy mile od 

Berlina na otwartej łące zgromadzenie, złożone 
z przeszło tysiąca uczestników. Policja, fałszywie 
powiadomiona, rozpędziła tymczasem zebranie ma­
lej drużyny, która dla omylenia czujności udała się 
w przeciwnym kierunku.

Intndyn 19-go kwietnia,
Wysłano do Paryża dwóch ajentów policyjnych, 

celem poinformowania się o tamtejszych odkryciach 
i aresztowaniach anarchistów.

Konstantynopol 19 go kwietnie
Następca tronu austrjackiego wraz z małżonką 

przyjmowali w dniu wczorajszym kolonję austria­
cką i ciało dyplomatyczne, poczem zrobili wycieczkę 
do Słodkich Wód.

Konstantynopol 19 go kwietnia.
Sułtan obdarzył austrjackiego następcę tronu o- 

znakami orderu Osmanlie, a arcyksiężniczkę orde­
rem Szefkat z brylantami.

Konstantynopol 19 go kwietnia.
W. Porta jest przekonaną, iż żadne z mocarstw 

nie wmięsza się do jej sporu z greckim fanarem. 
W każdym razie rezygnacja msgr. Joachima zao­
strzyła położenie.

Pillpopol 19 go kwietnia.
Dyrektor departamentu spraw wewnętrznych, M. 

Krestowicz (kandydat rosyjski na gubernatora 
Wschodniej Rnmelji, przyp. red.) rozesłał okólnik 
wzywający prasę, aby przestała podżegać ludność 
do agitacji w duchu wielkobułgarskim.

Petersburg 19-go kwietnia.
Kowye nrcmja donosi, iś w ministerjum oświaty



poruszoną została myśl pomnożenia godzin języków 
starożytnych w gimnazjach klasycznych Cesarstwa 
i Królestwa z początkiem przyszłego roku szkol­
nego.

Petersburg 19-go kwietnia.
\..v:oik wteinja donosi, że ustawa o podatku 

sfern* Inwym z r. 1874 go zostanie w Królestwie 
PolsKiem wprowadzoną z dniem 15 ym maja r. b.

Petersburg 19 go kwietnia. |
Opublikowany został cyikularz ministra finan­

sów o prolongowaniu na budżetowy perjod roku 
183.-go kredytów budowlanych, zamieszczonych na 
etacie ministerjum komunikaoyj w r. 1883-im, a mię­
dzy inuemi na roboty w porcie Batum, na budowy 
dróg żelaznych jekateryneńskiej i baskunczackiej, 
n:i przeprowadzenie budowy drogi żelaznej od Wilna 
do Równego, jekaterynbursko tiumeńskiej i mariu- 
pulskiej, na ułożenie drugiej linji na drodze brzesko- 
terespolskiej, na wzmocnienie środków przewozo­
wych drogi charkowsko-nikolajewskiej, oraz na do­
datkowe roboty i dostawy dla drogi żabińsko piń­
skiej.

« elersluirg 19 go kwietnia.
Podobno w tych dniach ma być przedstawiony pod 

decyzję rady państwa projekt zmian niektórych wa­
runków ustawy wzajemnego kredytu rolnego. Ce­
lem projektu jest zapewnienie właścicielom ziem­
skim tańszego kredytu przez zmniejszenie procen­
tów i odniesienie strat na kapitał zapasowy,

Petersburg 19-go kwietnia.
Chan Buchary udzielił Rosji pozwolenie wybudo­

wania mostu nad Arnu Daria przy Kirkelisse i dwóch 
fortów dla jego obrony. Przez most ten prowadzi 
droga z Merwu do Heratu.

Petersburg 19-go kwietnia.
Telegram jenerała Komarowa z Aschabadu z dnia 

22-go marca (v. s.) donosi: „W dniu 21-ym marca 
wyruszyły z Merwu karawany handlowe do Bucha­
ry, Chiwy i Meszchedu. Turkomani w jednej chwili 
rozkupili 70 pudów nasienia amerykańskiej baweł­
ny. Rosyjska karawana kupców Konszinów z'wyro­
bami fabrycznemi także udała się do Buchary. Ce­
ny transportu wysokie.”

giełda;
Dnia 19-go kwietnia 1884 roku.

Bardzo niewyraźną była dążność dzisiejszego ze­
brania giełdowego. Szacowania berlińskie poranne 
nie były, jak zresztą spodziewaliśmy się, mniej ko­
rzystne dla rubli, pwszem opiewały one na 210.75 
a nawet 211 i to nie w żądaniu lecz w obietnicach 
płacenia. Giełda zaś warszawska w obniżce kur­
sów walut obcych była bardzo ostrożną. Przyczy­
ny tej ostrożności widzimy dwie, a mianowicie dzień 
sobotni, etyli dzień tranzakcyj koniecznych tylko, 
przyczem okazało się więcej potrzebujących kupić | 
niż oddawców — powtóre zaś wspomnienie dnia 
wtorkowego, w którym działano również pod wply- i 
wem obietnicy płacenia 211, która to obietnica o- j 
myliła, tak, iż chwilowo znaleziono się poniżej ró- I 
wnj berlińskiej i zbyt obniżone kursa następnie pod­
nosić musiano. Dla uniknienia tego przegalopowa­
nia się, dziś trzymano się ściśle zakreślonych gra­
nic i uprzedzać dalszej zwyżki rubli nie chciano.

Za weksle długoterminowe na Berlin 47.70 — o 
15 kop. niżej żądano — 47.55 i 47.62 7, płacono. 
Krótkoterminowe po 47.60 — również o 15 kop. ni­
żej w żądaniu — oddawane były, z początku po 
47.4772 — później zaś po wyczerpaniu podaży p ;d- 
niosły się one stopniowo aż do 47.60.

Na pomniejsze miasta niemieckie 47.55 za długo- | 
terminowe i 47.40 za krótkoterminowe w n.alych 
ilościach płacono.

Na Londyn 9.68 o 2 kop. taniej żądano — 9.66 i 
9.6672 płacono.

Na Paryż 38.65—o kop. 15 niżej niż wczoraj— 
płacono tylko 38.577S.

Na Wiedeń 80.25—o 35 kop. niżej. Płacono zaś 
z początku tylko 80, później 8O.O0 a w końcu 80.10 
za 100 fl.

Papiery ciągle słabo i w małych obrotach. Listy 
likwidacyjne tylko w żądaniach notowane po 87.65 
za większe i 87.65 za mniejsze, pożyczka wschodnia 
93.75, listy wileńskie 93—również tylko w żądaniu.

Listy zastawne ziemskie coraz tańsze 99.60, 99.50 
i 99.35 za serji I-ej, 99.20, 99.15 i 99.10 za serji 
III-ej iądano—bez nabywców.

Listy miejskie nawet dziś nieco taniej. 96.35, 

94.85, 93.70 i 93.60 w żądaniu. Serji III-ej kupić 
zdołano po 93.50.

Łódzkie 96, 85, 83.65.
Z akcyj partję akcyj banku handlowego kupiono 

po 313. Żądają 315, za dyskontowe 317. Inne noto­
wano bez zmiany. Za nadwiślańskie ofiarują 95— 
jest ich dosyć na rynku lecz posiadacze żądają 96.

Godzina 127a. Usposobienie wyczekujące.
J. Wi

Sprawozdanie z handlu cukreir
dnia 19-go kwietnia.

Rynek cukrowy w tygodnia minionym wzmocnił się nieco.
Wiadomości z rynków Cesarstwa są nieco korzystniejsze 

i więcej zachęcające, chociaż w istocie usposobienie jest 
tam dotąd jeszcze słabe, szczególniej eo do towaru gotowego 
a obroty są jeszcze bardzo słabe.

Rafinady tylko na rynku petersburskim, jak donoszą osta­
tnie sprawozdania, są cokolwiek chętniej kupowane.

Wskutek wiadomości tych o nieco ehętniejszyoh zakupach 
i w nadziei dalszego polepszenia się sytuacji w Cesarstwie 
i u nas stan rzeczy poprawił się cokolwiek.

Objawia się to głównie tern, iż ceny przed tygodniem żą­
dane, są dziś ofiarowywane i że tak jak niedawno jtszeze 
była podaż natarczywą wobec braku kupujących, tak dziś 
po tych samych cenach są kupujący; lecz posiadacze wstrzy­
mują się ze sprzedażą, spodziewając się dalszej podwyżki.

Sprzedano Hermanów po 3.70, Oryszew, Leonów. Rytwia­
ny po 3.67*/,, inne marki po 3.60 za kamień: słowem cena 
w tygodniu bieżącym trzymała się pomiędzy 3.60 a 3.70, bez 
większych tranzakcyj.

Mączka rśwnież nieco lepiej. Sprzedawano ją po 3.10 do 
3.15 za kamień 24-funtowy i to w sprzedażach wagonowych. 
W detalicznej sprzedaży cena o drobnostkę wyższa.

B7Ł

WYKAZ DEPESć
•trzymanych prze* warszawską centralną stację telegra­
ficzną w dniu 18-ym kwietnia roku 1884-go, a niedorę- 

czonyeh adresatom, z powodu niedokładnych adresów:
Łajba Minc Goldenpfennig,—Hotel Nord, Rubinstein, 

—Dzika, Lewita,—Kocebu nr 3, Grabowski,— Bystrza- 
nowski, Europejski hotel,—Nowowejska 99, Seweryna 
Martynowska,—Nowolipki nr 5, Józef Mirecki,—Nowo- 
wielka 5, A. Dombrowski,—Leon Bernhardt,—Hotel Ko­
wieński, Salomenseva,—Rostworowski, Solna 17.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz­
nej dowód legitymacyjny.

T £ F A
WIELKL Jutro: „Robert djabel” (występ p. Ma- 

rji Giuri).—ROZMAITOŚCI, jutro: „Skarb” i „Dom 
otwarty”. — MAŁY (przy ulicy Danilowiczowskiej 
nr 4). Jutro: „Pomyłka pana Lambineta” i „Chcę 
sobie pohulać”.— TEATRZYK DOBROCZYNNO­
ŚCI. Jutro: Na dochód starców i kalek ostatnie 
przedstawienie amatorskie dla dzieci w tym sezonie, 
złożone z komedyj: „ Zaczarowana Magdusia”, „Imie­
niny Zosi”, oraz części magicznej, deklamacji Irenki 
Trapszo i chóru ze „Strasznego dworu”.

nows i szH\a.suAsisKAr'
W niedzielę, dnia 20 kwietnia 1884 r. 

wielki nadzwyczajny koncert 
na benefis cslonków orkiestry war­
szawskiej pod dyrekcją Adolfa 

nenfelda. (Orkiestry 60 osób).
1. Uwertura z op. „Ilugonoci”, G. Meyerbeera.
2. Polonez koncertowy, A Sonnenfelda (wyk. na 

pistonie p. A. Kirschlinkel).
3. Faekeltauz (nr 1) G. Meyerbeera.
4. Uwertura z op. „Rienzi”, Ryszarda Wagnera.
5. Introdukcja z op. „Meislersanger”, „
6. Marsz i chór z op. „Tannhauser”, ,,
7. Uwertura do tragcdji „Egmont”, L. v. Beetho- 

vena.
8. Au der Wisge (Traumbild), G. Tbadewaldta 

(1-szy raz).
9. Mazur z op. „Halka”, St. Moniuszki.
Początek ó godz- .5. (1323)

Cyrk Ciniselli.
W niedzielę, dnia 20-go kwietnia 1884 r. 

ta rab śwks pBdstawiBiiia.
Pierwsze o godzinie 4-ej po południu, drugie o go­

dzinie 8-ej wieczór. (449)
Szczegóły w afiszach i programach.

— Zgubiono w wielką sobotę w kościele św. 
Jana portmonetkę czarną, zawierającą kilka rubli, 
kilka sztuk złotej monety, stary pieniążek rzymski 
i kalendarzyk, uczciwy znalazca zechce odnieść do 
sklepu rękawiczek pani Wierzbowskiej w hotelu 
angielskim przy ul. Wierzbowej, m nagrodą. (1316

K4ATOH HEKSLV 
Goldstein i Tachauer, 
Krakowskie-Pr  zed mieście Off.

asekuruje ross. prem. pożyczki od amortyzacji pd

Tabele krajowe i zagraniczne wszelkich losów i po* 
życzek do przejrzenia dła Sz. publ. bezpłatnie. (4>

przy rogu ulicy Rymarskiej nr 5 i Leszna nr I.
Od g. 10—11. Dr Kulesza, choroby wewnętrzne i wiek# 

dziecięcego, oraz szczepienie ospy. Codziennie.
Od g. 11—12. Dr Stockmann, choroby kobieee. Ponic* 

działki, środy, czwactki i soboty.
Od g. 11—12. Dr. Tyrchowski, ordynator kliniki położni­

czej, choroby kobieee, niedziele, wtorki i piątki.
Od g. 11—12'/a. Dr Mleczko, choroby weneryczna i skórne. 

Codziennie.
Od g. 12—1. Dr Bondy, choroby wewnętrzne i wieku dzie­

cięcego, oraz szczepienie ospy, codziennie.
Od g. 12—1. Dr Kępiński, choroby oczu, codziennie próe* 

świąt.
Od g. 1—2. Dr Gabszewicz, ordynator kliniki chirurgie** 

nej, choroby chirurgiczne i zębów, codziennie.
Od 1—2. Dr Teresa Ciśzkiewicź, choroby kobiece, nie­

dziele, wtorki, ezwarki i soboty.
Od g. 2—3. Dr Ruppert, ordynator kliniki terapeutycznej, 

chor, wewnętrzne (spec, krtani i gardzieli), codziennie.
Od g. 2—3. Dr Grekowicz, choroby kobieee, poniedział­

ki, środy i piątki.
Od g. 3—4. Dr Wikarski, choroby wewnętrzne, oraz wie­

ku dziecięcego, poniedziałki, środy i piątki.
Od g. 4—5. Dr Fabian Aleksander, choroby wewnętrz­

ne (specjalnie nerwowe elektro i hydroterrapia), co­
dziennie.

Dr Bondy i Kulesza szczepią ospę humanizowaną* 
przez siebie zebraną, w godzinach przyjęcia.
Opłata za poradę 2Ś kop. —1226—

1227) Dentysta SłOP SM PU& zamieszkują' 
cy od lat 8, Królewska 3S, przyjm. od 9—7 w.

— Pani Karolina Hurst udziela lekoyj angiel'
skiego, Chmielna ur 8, mieszkania 6. (1336)^

— Po powrocie z zagranicy mam zaszczyt oznaj* 
mić szanownej publiczności, iż jak dawniej, przyj' 
muję codziennie obstalunki na heljominiatU* 
ry od godziny 12 do 4 ej i za pomocą nowo-odkry- 
tego za granicą systemu przezemuie jeszcze udosko­
nalonego, wykończam takowe w przeciągu jedne* 
go dniu. Zarazom u siebie jako też i poza do­
mem udzielam lekcyj metodą nową i bardzo łatwą- 
Kotzebue 3. Z szacunkiem Jlarjd Calori. (1185

Kantor dostawy lodu
Saski Plae 5, róg Królewskiej. (1295)

Czin-Kin-Kulong, 
gatunek herbaty moskiewskiej firmy Piotr Ol'* 
lott, rekomenduje się jako wyborowy, pysznego a' 
roinatu i nieporównany w smaku. Zwraca się uwa- 
gę, że powyższy gatunek herbaty w cenniku ozu 9) 
czony jest nr. ii i po cenie rs. 2 k. 20 zaJunt(39^ 

Magazyn Juljana Pen kala, 
ulica Senatorska nr 6, poleca wybór najpiękniej' 
szych parasolek francuskich i parasoli aD‘ 
gielskich. Sprzedaje hurtowo i detalicznie po cenach 
u m i a r k o wa nych stałych. (383)

— Z powodu wyjazdu za granicę kompletne U* 
meblowanie gustowne, mało używane z 5-u p°' 
koi do sprzedania. Chmielna 28a, m. 6. (1304)

— Od 30 rs. do 160 rub. miesięcznie wynagi’0^0 
nia i koszta podróży * f

Chórzystki i Chórzyści. 
młodsi z dobre mi głosami potrzebni są na letm 1 p 
mowy sezon do Moskwy dla śpiewu w języh11 P Q. 
skim. O warunkach dowiedzieć się w hotelu e-o 
pejskim nr 133 od godziny 11 do 4-ej po połndDi 
d. Władysława Bogdanowa. (1307

— TŁorro - otworzona tabaczna 
bryka 'Powarzystica Sarafa i llojfe 
w Połtawie, niniejszem ma honor zawiadomię, 
wyłączny skład sprzedaży swoich wyrobów povvje' 
rzyła p. J. Sn'aplanowskiemu, utrzymują 
cctnu składy tabaczne pod firmą „Odessa” na Sen;l' 
torskicj w demu nr 6 i Wierzbowej nr 2 wprost 
trów. Mając za sobą długoletnie doświadczenie1 
gruntowną znajomość uprawy i fabrykacji tytoni11’ 
możemy zapewnić, iż wyroby nasze nadselane a 
Warszawy, najwybredniejszych palaczów zado'*0. 
nią i współzawodniczyć będą z pierwszorz jdne1*1 
fabrykami Cesarstwa.

Polecając wyroby nasze względom sz. publicz”1 
ści, mamy nadzieję, iż takowe znajdą uznanie 7,^ 
sobaeh amatorów i znawców prawdziwego turecki 
go tytoniu. (398)

Fabrykanci J. Saraf i M. RoftK_ _ _
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Od Listów z. m. Warsz. s. 11II k 25.
Od Listów zast. m. Lodzi kop. 234lł/18.
Od listów likwidacyjnych kou. 1544/a.

do szycia i upinania spódnic potrzebne są do
Magazynu Sukien i Okryć 912R

Juljana Penkala.

ogniotrwałą, używaną, o podwójnych 
drzwiach, w dobrym stanie, zechee nadesłać 
wiadomość do Kantoru Dystylarni Ł. Mo- 
kiejewskicgo, Grzybowska 28. 913R

99 60
99 35
96 35
9-i 85
93 70
93 60

W e h s ! e:
Berlin 100 mar. z krotk. ter.
Londyn 1 funt stor!. „ „ 
Paryż 100 franków ,, „ 
Wiedeń 100 guld. „ „

Papiery" publiczna:
4"/0 Listy z. 3 okr. ser. I i 1> 
5% Listy z. nowe z r. 1869 d.

Listy zast.

Cena okowity:
z dnia 19-go kwietnia 1884 roku. 

Burt sk.ati. garniec rs. 2 kop. 65.
.. wiadro rs. 8 kop. 14’.

Wszystko w najlepszych gatunkach 
i po najniższej cenie. 1143

T’SbXg'i
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Duli' 18 <>o kwietnia 1884 r.

Km jielfij wmIW
Dal 19-go kwietnia 1884 r-

Do mojej księgarni
poszukuję zaraz lub od 1 Maja

Zdolnego Pomocnika, 
obeznanego z całym zakresem księgarstwu 
i biegłego w korespondencji. — Oferty o ile 
możności z załączeniem fotografji upraszam 
bezpośrednio pocztą.

Lwów, 4 Kwietnia 1884 r.

1223 EL Altenberg, 
przedtem księgarnia F. H. Richter.

órt . ij Miodowa 6, obok sll dir 
?—aptecznego, 850;

\ O odznacza się zręcznym i wy-4
T studjowanyni Krojem a- 

t obok starannego i elegan-! 
K ckiego wykończenia cena—: 
k , mi zachęcająco przystępne- 
11. mi. Gotowa robota również, 
w V— korzystnie do nabycia.—Na 

ILLd?— prowincję sposób brania ■ 
miary wysyła.

POSADZKA.
Jest jeszcze do sprzedania około 2,000 łok. 
 posadzek mas v jakoteż i fornierowanych, 

ty ko dobrych. Ulica Prosta Jń 14A. 1259

Najnowsze wydawnictwa Księgarni
Teodora Paprockiego i s-ki

w Warszawie,
Choiński Jeske Teodor. Epopea rycerska 

Niemców (das deutsehe Ritterepos). 
Stlldjuin. historyczno-literackie, k. 75.

Gawareciti Sobasfjan. Dziennik podró­
że po Europie Jana i Marka Sobie­
skich. rs: 1.

Kraszewski J. I. Noc majowa, powieść 
rs. 1 kop. 20.

Tatonnr Lucjan. Król i Marszałek. Trzy 
chwile z życia Jaaa Sobieskiego (rok 
1672—1673), kop. 30.

Zieliński Wł. Kor. Ostatni z rodu. Szkic 
powieściowy, osnuty na tle history- 
cznem, kop. 75. 816r

Karola Miniewskiego,
21a. SEMfflA 21a, 1 piętro.

(obok Kościoła Świętego Antoniego), 
zaopatrzony na obecny sezon w wielki wybór 
najświeższych materiałów krajowych i zagranicz­
nych, z których wykonywa obstalunki jak naja- 
kuratniej, a na żądanie w 24 godzin.

Ceny przystępne-
Garnitury od rs. 25. Palta wiosenne 
Spodnie od rs. 6. I „ letnie

Burki Sławuckie od rs. 28.

Kwit Rekrutski i ‘ 
jest do sprzedania. Wiadomość: Leszno M 57, 
mieszkania L . 1221

obok remizy tramwajowej, w nowo-buduą- 
®ym się domu, do wynajęcia od 1 Lipea r. b. 
różne lokale, dwa sklepy, wygodny lokal 
na restaurację lub na aptekę, z wszelkimi 
Wygodami, wodociągiem, zlewami, oddzielna 
Pralnia, niag.em i łazienką. — Tamże są 
STAJNIE do wynajęcia na 10 koni na 
®zas wyścigowy.—Wiadomość: Złota ?w 22, 
Mieszkania 5.' 1150

fis. 30,000 *
częściowo po 10 lub 15,000, je-t do nmtes’- 
ezenia na domy po Towarzystwie. Wiadomość 
ulicy Hożej & 7, mieszk. 47, rano od 10—11. 
Dla braku kapitału obrotowego poszukuje się

Nowa Tańca.
Nakładem Księgarni i Składu Nnt G Sen- 

newaida ulica Modowa 4, wyszły na­
stępując- nowe tańce.
Lewandowski L. Co lubi W rszawa,

Kfmtied.-.nse, kop. 40.
— Drobniutka, Polka, k. 30.
— Proszg w tany, pidkn. k. : 0
— Ni skrzydełkach, Polka-Ma- 

znr'tti, k. 30.
Zawsze ostre, Mazur do ba­
letu „Miłość i sztuka- . 30.

— Z duszą, .Mazur, k. 30. 
Suppe F., Titania, Wnl-e, k. 50 
Ziohrer Ć. Nt. Kwiaciarka, Polka, k. 30.

Wszystkie tańce zebrane w Album z ko­
lorowaną okładką kosztują tylko rs. 1.50

Grywane przez orkiestrę Lewandow­
skiego, w Teatrach, na balach, ma- 
str-j-r- <_h i w ogrodzie wód mine­
ralnych. ___ 92!r

PYTANIA PRAWNE 726R 
rozstrzygnięte przez Izbę Sądową Warsza­
wską i Dep. Cyw. Knssaeyjny Senatu w r. 
1876—1883, zebrane i wydane przez Józefa 
Karpińskiego Adw. Prz.. są do nabycia 
tylko u tegoż autora pod ,V- 24 przvulic.- 
Nowy Świat, oprawne po 3 rs., nieoprawn.: 
po rs. 2 k. 50 z przes. poc t. na rowincje.

egzystująca od 1836 r., 
w WARSZAWIE,

7. Krakowskie-Przedmieścio 7
i 25 Senatorska 25 (Filja),

posiada w znacznym wyburz ■: 
Rękawiczki we wszystkich gatnnka h 
Kaf.any, Spud, i a, Kalesony i Sfc<?r- 

petkx ze skór zamszowych jole- j 
nich i. łosiowych, służące do rolo- 1,1 
wania i konnej jazdy i zabezpi.:- i; 
eza ące od przezięb.enia i reumi- >, 
tomu. j

Kurtki ło iowe i czarne na flane’i. 
PraeśJ.orauła .amszowe i renifero- 
Poduszki amszowe i safianowe, [we. !, 
Skóry ■‘łosiowe na łóżka. 
Pasy brzuszn e skórzane, i n nkino-. e 
Trzosy i K iletkl do pieniędzy.
Szelki własnego wyrobu, oraz paryz- t 

kie i angiels; ie.
Krawaty w najświeższych fasonach. 5 
Chustki jedwabne na szyję i do nosa. jA

Wspólnika,
z kapitałem 4—5,000 rs. Interes fabryczłto- 
przemysłowy, całkiem urządzony, wielką przy­
szłość w kraju tutejszym obiecujący. Egzy­
stencja pewna. — Oferty składać można w 
kantorze Kurjera, pod lit. F. D.______ 1271

Skład główny w Księcami

(.BETilHl I Ulitm.

LEKARZ ’
kawaler, potrzebny na prowincję, pensja, ży­
cia i mieszkanie. Wiadomość Hoża 3, m. 29. I

DZIEWCZYNKA 
lat il do 14, Niemka lub Francuzka, 
pożądaną jest do towarzystwa dziew­
czynki 13-letniej na trzy miesiące le­
tnie t. j. od początku Maja do połowy 
Sierpnia. Zapewnia się troskliwa opieka i 
dobre ut-zymanie. Dla bliższego porozumie­
nia uprasza się zgłaszać do mieszkania Dy­
rektora Gimnazjum przy ulicy Nowolipki Ni 
5, pomiędzy godziną 9 a 12 zrana. 881

ZAWIERAJĄCA

ZASADY NADII EUCHOWNICZEJ, 
o nieśmiertelności du-zy. o naturze Duchów 
i ieh ftosunk.-ieh z ludźmi, o prawach mo­
ralnych, o życiu doczesnem, o życiu przy- 

szłem i o przyszłości ludzkości, 
podług wiadomości udzielonych 
kilku pośrednikom przez Duchy 

■wyższe,
zebrał i uporządkował,

Allan Kardec
Przełożona na język polski, podług 22 edycji 

irancuzkiej.
Cena r.M. 2,

-, -> .111 m. Warsz. sarji l 
„ Ii 

, Ul” rv 
m. Łodzi serjt I 
likwidacyjne ante.

niezamożnych chorych 
w Klinikach Szritali: 

Dzieciątka Jezus 
i Ś-go Rocha.

Prof. Dr Popow, choroby wewnętrzne we 
Wtorki i Czwartki, od godz. il do 121 
w Szpitalu Dzieciątka Jezus.

Prof. Dr Efremowski, choroby chirur­
giczne od 12 do l‘/2, codziennie w Szpi­
talu Dzieciątka Jezus.

Prof. Dr Wolfring, choroby oczu od 12 
do iya p. p. codziennie w Szpitalu 
Ś-go Rocha. 13—K

Na Miesiąc Maj.
W Księgarni Maurycego Orgelbran­

da, napzeciw posągu Kopernika, oraz w Filii 
; rzy ulicy Senatorskiej Ni 22, są do nabycia: 
Bieńkowski Konstanty Ks., Miesiąc Maj 

dla niewiast ehrz-śei ańskieh, Ułożony 
na uczczenie Marji Bogarodzicy. Cena 
kop. 30.

Prokop Ks. Kapucyn, Czvtania majowe 
o cnota-h Marji. Kraków, 1878. Cena 
kop. 20.

Prokop Ks. Kapucyn, Miesiąc Marji dla 
wspólnie odprawiających to Nabożeń­
stwo ułożony, a na szczególną cześć 
Niepokalanego Poczęcia Boga-Rodzicy 
zaofiarowany. Wydanie 11-m Cena k.20.

Prokop Ks. Kapucyn. Nowy Miesiąc Mai, 
rozważaniem prawd wiary n stóp Marii 
uświęcony. Wydanie 4-e. Cena k. 40.

W wymienionych w-.żej Księgarniach na- 
bvć można wszystkie inne Książki na 
Mios-ąc Maj w,dane. “ 917r

dobrze procentujący zaraz, od kilku lat eg­
zystujący; Wiadomość w Hotelu Litewskim, 
u Bz^ajcurftj ulica Nowo-Senatorskik 1257

Lokal parterowy, 
o.ldzielnam wejściem z brainr. odpowiedn- 

NA BIURO, 
do wynajęcia każdego czasu w domu X« 23a. 
Jorozol mska, drugi dim od Marszałkowskiej.

Korzystny interes
w Galicji.

Jest zaraz do odstąpienia z. powodu wyja­
zdu zagranicę Fabryka wyrobu maszyn, 
narzędzi rolniczych i wiertniczych 
lejarnia żelaza i metali. Maszyny fa­
bryczne poruszane paią, warsztaty w ruchu, 
posiada wyrobioną klijentelę. Do kupna po­
trzebny kapitał 16,600 zlr a. w., resztująca 
należytość zost.-ije do e/.asu na liypotoce re­
alności. Bliższych objaśnień udzieli Dr Bli- 
zińeki, Lwów, ul. Jagiolońska Au 6. 814r

Zarządzający jedną ze znanych tu­
tejszych fabryk wyrobów metalowych 

pragnie 
zmienić posadę, 

Łaskawe oferty proszę składać w Biurzi O 
gicsztń, Senatorska 18, pod lit. B. W. 9111>

Z końc. gietdy 
"płac.

47 6') —
c 08

Listy zast.
4% 'Listy

Bilety llanku Ces. ser. I, U i III
Kos. Poż. Premj. z roku 1864

„ „ .., 1866
J Pożyczka wschodnia rs. 160
11 „ „ rs. 100
HI ” „ r4 100

Akcje! obligacje:
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje . ... ___________
Akcje Tow. Łazienek i Łr ai_ __
Ąke;e Tow. zakł. przędz. 7 zw. 255

Ważna wiadomość dla Dam. 
Specjalny Zakład 

Kroju Sukień 
1 wszelkich fasonów. V.’ 8 do 12 le- 
“c.iaeb podejmuję się. kompletnie wyuczyć 0- 
?°śy nie mające żadnych zasad. Nauka, po- 
J?Sąiąea na wyrachowaniu teehnicznem p. 
^urżoa, tak jest niezawodną, iż nigdy nie 
potrzebowała ulepszeń, a mimo to o tyle jest 
?r°zumiałą. że każda uczennica po 4 lekcjach 
*roić może. Że teor ja ta jest doskonalą, świad- 

fakt, iż uczennice, kończące mój wykład 
tworzyły magazyny, cieszą się ze strony pu- 

. hczności uznaniem, tak w Królestwie jak 
, w Cesarstwie, po skończeniu otrzymuje pa- 

'■nt—Była Nauczycielka Instytutu w Ńowej- 
^‘eksandrii (Puławach). ZALESKA, róg 

odwala i Placu Zygmunta Ji 97 gdzie 
■Sgteka._______________ 1303___________

KORESPONDENT. 1252
Potizebny do Zakładu fabrycznego napro- 

j, lneji młody człowiek, kawaler, polak, na 
gufespoudenta w językach polskim, rossyj- 
I1.'l!n! * niemieckim, oraz do pomocy starsze- 

u .buehhalterowi. Wymaganą jest pewna 
njomość rachunkowości i gruntowna 

in?Jouj°^ń 3-cli języków. — Zgłaszać się nie 
15 ja,'£ l*stownie do p. Kunkel, Graniczna

dołączając kopje świadectw i szczegóło- 
uJL0!**8 dotychczasowych nauk i zajęć, p»- 
P rte odwołaniem się do opinji «sób znanych.

ł

Pud | Korz.au
od | do | od | do
k p i « i i* k

Pszen. 242—250 Sm. i ord. — — —
„ pstra i dobra —■ — —
,, biała . . . — — — —

„ „ wyborowa . — — — —
Żyto wyborowe 232 iutrt. — — — 630

„ średnie....................— — —
, wadliwe . • ... — — —> —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — —
Owies....................1411. — 350 375
Gryka....................  202 f. — — -*
Rzepik letni ...... — — UL

„ zimowy 212 funt. — — — —
Rzepak rapos zim. 212 1. — — — —
Groch polny 262 lunt. . — — — 750
Ziemniaki........................ — — _ _
Masło świeże funt . . . — — LU

„ solone pud . . . uu
Siana pud ....... 35 50 —
Słomy pud....................... 25 30 —
Drzewo opał. twar. s. kub. — — —

., ., miękkie „ — — — —

13029487
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| i klejona, na co zwra-
'Amsx.: aswgBBa»awMi

osiada duży piękny

Główny Skład

1) 
a
3;

no- 
a 2

od rs. 7 kop. 50,
z własnej fabryki, pelecają

Do wynajęcia od Ś-go Jana 
przy ulicy Sanatorskiej Jś 20, 

wprost kościoła Ś-go Antoniego

W
3

Ważne dla szjakarzai emeryta 
tanio do sprzedania Domek ładny 
z ogrodem, gdzie istnieje szynk z prawem pro­
pinacji Sklep oraz mieszkanie, dochód 550 rs. 
na szosie Szmulowskiej blizko fabryk. Wa­
runki bardzo dogodne. Wiadomość Elektoral­
na 47, w dystrybucji p. Wernera. 1296

i WYROBÓW METALOWYCH

F. TRELLE,
Nowy-Świat Wr 76.

KAPITALISTY 
lub Wspólnika, 

poszukuje doświadczony przedsiębiorca, do 
eksploatacji zyskownego interesu fabryczne­
go. Żądany kapitał rs. 60,000, będzie ubez­
pieczony w zupełności na pierwszej hypote- 
ce. Oferty przyjmuje Kantor niniejszego pi- 
sma pod lit. K. T.1279

przy fabryce 97.r

zaopatrzyli skład swój na 
nadcliodzący sezon w

Koronki, d
Wstążki, w!
Fiszutki, h
Guziki, k
Pióra,
Ozdoby do kapeluszy, M 

oraz wszelkie Szmu- G 
klerskie Wyroby do 0" 

sukien i okryć tasW. 4 
1225 ■

XsnflewvUE BO-

Posady Dyrektora
lub Pełnomocnika

w większym majątku, poszukuje agro­
nom, posiadający gruntowne praktyczne i na­
ukowe akademickie wykształcenie, prusk. 
urlop, oficer, obznajmiony ze wszelkiomi ga­
łęziami przemysłu wiejskiego, oraz maszyna­
mi, mogący uoprowadzić do najlepszego sta­
nu kultury, zaniedbane nawet gospodarstwa 
lub zaprowadzić urządzenia przemysłowe. 
Poszukujący posady, może przedstawić naj­
lepsze rekomendacje i świadectwa — Oferty 
pod lit. B. 23, przyjmuje Invalideudank Ber­
lin. W. Markgrafenstr. 51a/4.932R

OGŁOSZENIE.
Z powodu niedoszłej licytacji, naznaczonej 

w Warszawskim Okręgowym Zarzą­
dzie Intendantury na dzień 19 (31) Mar­
ca bieżącego 1884 r., na przewóz ’medyka­
mentów z Warszawskiego rządowego apte­
cznego magazynu w przeciągu czasu do d. 1 
(13) Stycznia 1881 r., naznacza się na ten­
że przewóz w Okręgowym Zarządzie Inten- 
dentury nowa licytacja na d. 25 Kwietnia 
(7 Maja) na tychże warunkach na jakich 
była oznaczona 1-a licytacja. Warunki prze­
wozu można przeczytać codziennie w godzi­
nach biurowych w Warszawskim Zarządzie 
Intendentury i w Brześciu Litewskim w Za- 
rządzie Policyjnym Miejskim. 949r

Potrzebną jest

Maszyna Parowa 
wraz z kotłem, lub Motor gazowy, w do­
brym stanie, o elie 4 do 6 ’oni. — Wiado- 
2?*0—?,“dzieiió do Kantoru Browaru 
W. * Goa^., lolaaaa M 23. 1281

Dla BROWARÓW SŁÓD
i w wvbormw'v.a gatn.ika-h z najwięk-
! szych i na' o dej urządzone h siodowni 

L. E Keniga, w gub. Charkowskiej
I pochodzący, sprzedają w pelnjeh ła­
dunku •'> wagonowych:

prima po rs. 1 k. 96 za pud 
secundo „ 1 ,, 66 „ „

J
1 franco stacja Praga (Terespolska). 
Wviaeni łb p ezmitrr'ci na K ólestwo 
Pol.kr WASILEWSKI & PILA- 
SKX v Warszawie Nowo-Sena- 

toiska S, Hotel Litewski.
,5 Nadmienia s'e. iż słód sprowadza się 

tylko na poprzednie zamówi uia. trans-
51 port d i Warszawy trwa 10—14 dn . 
ą’ W rki 3—4 pudowa obliczają się po 
K 35 kop. sztuka. W słód powyższy za<>- 
L- patruje się już kilka pierwszorzędnych 
la b ©warów tutejszych, eo za dobrocią 
■ jego dostatecznie przemawia.— Próby 
H słodu na żądanie. 951R

Sklep z dużem oknem, 2 pokoje i pasaż. 
Sklep duży z 2-ma pokojami i kuchnią i 
Dwa lokale na kantor na parterze po 3 

i 2 pokoje z przedpokojem do najęcia od 
1 Lipca r. b.—Wiadomość u szwajcara.
Do sprzedania u p. Zelwiańskiego

w Sokółce,
(nfasto pow., w Grodzieńskiej gub., przy st 
kolei Warsz -Peters.), posadzki dębowe, 
zupełnie suche, deski dębowe i różne bu- 
dowlane materjaly.919R

RS. 100 8 
przeznacza się za wyszukanie stałego zajęj’!* 
dającego od 30 do 40 rs. miesięcznie osom 
młodej (polce) wykształconej, "znającej Jyj 
ruski, francuzki, i posiadającej patent wy*' 
szej nauczycielki rządowej. Oferty przyj”, li;-, 
Kantor Kurjera Warsz., pod lit. Ł- M-

w

Ki fer
gróg Wierzbowej i Trębackiej.

946r
EBżfi SS3K■■
I i

Do wynajęcia od 1 Lipca r. b..

Apartament,
na 1 piętrze z balkonem składa:ąey się z 8 
pokoi, przedpokoju, kuchni, łazienki, wpter- 
klozetu, pralni, góry wspólnej, 2 piwnic, staj­
ni i wozowni, z wodociągiem i zlewem, oświe­
tleniem gazowem, dzwonkami elektrycznemu 
Nowy-Świat Ni 25.1301

Syndyk Tymczasowy 
Massy njadlości 

Kazimierza Sommera, 
podaje do wiadomości, iż d. 11 (23) Kwie­
tnia (we Środę) r. b. i dni następnych, po­
czynając od 10-ej z rana, w Warszawie, przy 
ulicy Nowogrodzkiej pod 8, w fabryce 
sztukatorskiej upadłego Sommera, sprzeda­
wane będą przez licytację za gotowiznę, 
rury wodociągowe, cegła, wapno, urządzenie 
kantorowe, stoły, tektura smoloweowa, ce­
ment, szyfer, smoła, listwy, deski, piece i 
różne inne przedmioty, a następnie takież 
przedmioty sprzedawane będą w fabryce as­
faltowej tegoż Sommera na Szmulowiznie 
pod Ni '304. 940R
Ksawery Tatarkiewicz, Adwokat Przys.

Mieszkania Lotnie 
mniejszo i większe w Jabłonnie, przy P®r^g 
i przy stacji kolei że)., odświeżone 1 
do natychmiastowego zamieszkania, 1 . - 
wynajęcia — Wiadomość codziennie mię 
godz. 10—3. w kancelnrji Administracji* 
Augusta hr. Potockiego.

Ktoby życzył podjąć się dostawy nfęsa 
dla Czernigowskiego pułku od 1 (13) Maja 
na rok następny, to raczy zgłosić się na li­
cytację do Kancelirji tegoż pułku, konsy- 
stującego w Górze Knlwarji, Warszawskiej 
gubernji, w dniu 18 (30) Kwietnia, to jest 
we Środę. 1298

Młody Człowiek,
majątkowo odpowiedzialny, który ukończył 
Szkołę Handlową tutejszą i praktykował 
przez l1/, roku w Niemczech, poszukuje od­
powiedniego zajęcia. Oferty przyjmuje Biuro 
Ogłosz ń pp. Raichmana i Ereadlera. Sena­
torska 18, pod lit. Z. K.939R

potrzebne na 1-szy Ni hypoteki, której żadne 
inne długi nie obciążają. Wiadomość po- 
wii&ć można przy ulicy Krakowskie-P r • d- 
miescie, w Resursie Obywatelsabj, w Dy­
strybucji. lUtó

SKLEP •
do odstąpienia na bardzo korzyst­
nych warunkach. Wiadomość w han­
dlu J. Gajewskiego, Bednarska Ni 7.

DOMEK
w Sr. dku ogrodu, przy ulicy Srebrnej róg 
Twardej M 44, składający się z 4-eh po­
kojów, werendy, dwóch przedpokojów, kuch­
ni, spiżarni, piwnicy, gry, dwóch komórek 
i wozowni, do wynajęcia lub nabycia w każ­
dym czasie za przystępną cenę. Mieszkanie 
powyższe jako położone w środku ogrodu 
owocowego i kwiatowego, może także słu­
żyć i na letnie mieszkanie. — Wiadomość: 
Długa .V 12. mieszkania 5. 950R

Kołdry gotowe 
od rs. b k. 80: Tybetowe, od rs. 7 k. 50; wa­
ta z własnej fabryki i przyjmują się Kołdry 
do szycia. Podwal Ni 7. 872

R. Koecher.
GOSPODARZ 1165

W sile wieku który ukończ ł szkołą gro- 
noniiczną, a od lat kilkunastu pracuje przy 
gospodarstwie w majątku większym, prakty* 
cznie obeznany z gospodarstwem fabryeznetn 
z wszelką rachunkowością, z d. 1 Lipea 84 
poszukuje posady przy gospodarstwie luk 
przy jakim zakładzie fabrycznym, w razie żą* 
dania złożyć może kaucję kilka tysięcy rubli. 
Korespondencję proszę przesyłać poste re­
stante Włodzimierz Wołyński pod lit. K. S.

Fabryka wyrobów

KAMIENIARSKICH
HENRYKA ŻYDOK, 

Nr 33 Dzika TOr 33, 
wykonywa wszelkie roboty w zakres kamie­
niarstwa wchodzące; posiada wielki WY' 
bór pomników z marmuru, granitu 
i piaskowca, muruje groby, podejmuje się 
rob>t fabrycznych, kościelnych, oraz dfa pp. 
Stolarzy i Pozłotników różnych wymiarów 
blaty na umywalnie, samuwarniki, nocne 
szafki i konsole. 1154

Ceny niapraktykowanie nizkie. 
r w

MAGAZYN pod firmą

E. Wilczyńska
Plac Teatralny .Ni 7, 1275

po powrocie właścicielki z Paryża zno patrzo- 
ny już został w wielki wybór kapeluszy i su­
kien. Podejmuje się wszelkich obstalunków, 
oraz przyjmuje powierzane towary do roboty.

podaje do wiadomości członkom i przyjacie­
lem zboru ewangiel ckich Baptistów, którzy 
do Warszawy przybywa ją, z prowincji i z in­
nych krajów, że sala (kaplica) Zgromadze­
nia Zboru Baptistów Warszawskich, znaj­
duje się przy ulicy Chłodnej poi .V 12. Na- 
bożań-w.i w nieinie. kim języku odbywają się: 
1. W Niedziele rano, o godzinie 10 i po 

południu o godzinie 4.
W Poniedziałek i Czwartek, o godzinie 

8 wieczorom.
Wieczerza Pańska odbywa się co mie­

siąc, w każdą Niedzielę po pierwszym.

§L. Henryk Pufal, Kaznofcja.

z kuchnią na 1-m piętrze od frontu z wo­
dociągami. zlewami, urządzeniem gazowem, 
3 ma wchodami, z których 2 frontowe z 2-ch 
bram. W mieszkaniu tem znajduje się salon 
z balkonem, jeden z większych w Warsza­
wie. Wiadomość w kantorze bankierskim na 
1-m piętrze. 926R

Jest do odstąpienia od Ś-go Jana

SKLEP
z lokalem z kompletnem urządzeniem przy 
ulicy Nowy-Świat, z kontraktem 2-letnim.— 
Oferty proszę składać w Kantorze tegoż pi- 
smn, pod literami, H. S.1288

Jest do wypożyczenia

rs. 6,000 do 9,000, 
nu dom lub majątek ziemski. -- Wiadomość: 
Wielka N: 6, mieszkania 15; rano do godziny 
9 i po południu do 5.___________1287

Fabryka Bilardów 
ma do sprzedania 2 Bilardy dębowe, nowego 
fasonu, małe, oraz 10 Bilardów użrwanych 
od rs. 60 do 250 w Warszawie, ulica Nowo- 
miejska Ni 18._________________1289
Do sprzsdania na bardzo dugodi y .h 

warunkach wypłaty 

5 włók gruntu, 
pszennego i buracznego, na urządzen'e 
wego folwarku, 4 wiorsty od cukrowni,
mile od rogatek Warsz iwskich. Adres w Biu­
rze Ogłoszeń Rajchmana i Erendlera, Sena- 
torska Ni 18._________________ 934R_____
Kąpiele siarczane Trenchin-Teplitz. 

-Perła Karpat,0 w Górnych-Węgrzech, od­
dalona o 20 minut od Tepla-Trench n-Teplitz, 
nowo otwartej stacji linji Waagthal; droga 
z Wiednia lub Pesztu trwa 4 godziny; 32°R. 
kąpiele najlepsze i najmocniejsze przeciwko 
bolom reumatyezno-arti etycznym. Jednocze­
śnie jestto niezwykle przyjemna i tania miej­
scowość na pobyt letni, posiada duży piękny 
park, dobre mieszkania, dostateczną ilość re- 
stauraoyj z dobrą i tanią kuchnią i napoja­
mi; wspaniałe okolice. Początek sezonu 1 Ma­
ja. Programy illustrowane wysela bezpłatnie 
Książęcy Zarząd Kąpielowy. 895R

Marjanna z Johnów 92łr 

sTOPcmoicz, 
raczy wskazać miejsce swego pobytu, listo- 
wnie pod adresem: Nieszawa, Antoni Johnę.

LEKCJE Erami i 

udziela DAWISON, upoważniony przez 
Warsz. Okręg Nauk. — Marjańska 2B,

Jest do sprzedania

Dorożka
mał© używana, może być z numerem 1 koń­
mi. Pańska M 24. 1272

jest do sprzedania wraz z domem murowa­
nym w Pruszkowie, powiatu Warszawskiego. 
Wiadomość na miejscu (w Pruszkowie jest 
stacja kolei Wiedeńskiej i pocztowa). 1299

Do sprzedania

Para Klaczy,
skarogniadyeh, powozowych, silnej budowy, 
ze stada rysaków.—Wiadomość: Wielka M 
13, u stangreta Teofila.___________1300

Jest do sprzedania 

Kareta
trzy-osobowa, pierwszorzędnej fabryki, mało 
używana.—Leszno J& 13.1297

c/> 
rxi 
o 
N 
CD

ouoio 3,000 pudów do sprzedania. Ulica Gę- 
sia 21, mieszk, 42, od 9—10 rano. 948r
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Smak tego wina jest bardzo przyjemny, od 25 lal jest w użyciu z wielce po-

Odesskie miejskie

*
MM

r
M*

O

aszkę rs. 1, 1.80 .  
2. Proszek 60 i 80 kop.

*ykońc?eniedani8kichsukień i strojów podług 
ostatnich mód. Szybkość i akuratność roboty 
Upewnia Szanownym Klijentkom pracownia

myslnym skutkiem, w dolegliwościach : braku apetytu, kurczach tołądka i 
w ogóle przy nieregularnym trawieniu.

Pepsyna e BOUDAULT* uznaną została przez Akadem) f medyczną w Pary tu 
i zaszczyconą pierwszorzędnemi medalami na wystawach : w Paryżu 1867 r.— I 

w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — iw Paryżu 1878 r.
W Paryżu: Hottot-Boudault, 7, avenue Victoria, ssssaiZf 

Sitmtij w warszawie u pp. Mrozowskiego, Spiessa i Syna, Kiicharzewskio- 
go, Ziemiuskiego, Steinera, pani Sierzputowskiej i we wszystkich aptekach.

K tir jera
Kapitaliści, posz.ńkuią! 

fabryk, podają r.iniej-: 
że jeąt do sprzeda-

SMCOWAME PP. • GRIMAILT I K° z rośliny

MATICO
GRIMAULT I K°, APTEKARZA

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny . 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku ; 
na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie naj« 
uporczywsze rzeżączki.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach.

Stale pierwsza nagroda!
Moskwa 1872, Wiedeń 1873, Filadelfia 
t]^76, Sydnej 1886, Melbourne 1881. 
Jedyna i nierwsza NAGRODA 

w Kolonii r. 1875.
"ledal zloty w Amsterdamie r. 1883, 

»47n WodaKolonska"
etykieta złotawo-niebieska 

t ’-'bryki Wody Kolońskiej i Perfum 

Ferd. Mulhens

Zawiadomienie.
SMfiF* Wyczytawszy w szpadach .hurjera 
Warszawskiego” X S9'> ogłoszenie, że j rzy- 
byli do Warszawy sapitn"' ' 
plaeu na wzniesienie fabryk, 
szem do wiadomości, 1_ ‘ 
nia IG,OOO łokci  placu, położonego': 
w blijikosc. dworca kolei Nadwiślańskiej, w; 
miejscowości, gdzie już egzystują zakłady 
fabryczkę i przemysłowe. Wiadomość na Pod­
walu J6 15, stróż wskaże. 1264

PIERWSZA WARSZAWSKA
Fabryka .Piór Strusich

EMANUELA SACHS,

Letnie mieszkania l
w dobrach Okuniew, tylko nie w pałacu, a 
w domach tuż przy stacji Miłośn i dr. żel.' 
Warsz.-Terespolskiej, w miejscowości lesi-i 
stej sosnowej, z kompletnem umeblowaniem,* 
są do wynajęcia: Cało domy z 5 pokojów—J 
po 306 rs., na piętrze mieszkania z 5 poko­
jów po 201 rs., na parterze po 175 i 150 rs.; 
Całe domy z 3 pokojów po 15'j rs., na 
piętrze po 103 i 125 rs. Wszystkie miesz-: 
kania z werendami, ogródkami i piwnicami.; 
Wiadomość na miejscu, stróż Józef wskaża 
lub w Warszawie ul. Bracka M 10, m. 6.^

so
NB. Oprócz fabryki istniejącej przy ul. TłnmanLio Nr Q

” żadnego innego zakładu w Warszawie nie posiadam. • ivlIlaGAIv 111

-p w łt oionn n. k.
FaLiW0“n tolońska wynaleziona przez 
a tn n'u sP!ZI'dnje się pod tą firmą 
cza u odróżnienia od wyrobów ii* 
brrk ,(<>koło 30) tego nazwiska fn- 
'tiema4t0:W w Kolonii- Jedynym sna- 
roh,? ,’w*ft6eząeyin » prawdziwości wy- 
7j«‘ 4711.“ 575R
czni»- ać ,”’oina we wszystkich zna- 
^^^JSzych Perfumerjaeh w Warszawie.

mieści się obecnie przy ul. TŁOMACKIE M 9, dom p. Bernszteina, na 1 piętrze.

Wejście od placu Tłomackiego.
Zaopatrzona jest wo wszelkie najświeższe artykuły w zakres jej specjalności 
wchodzące.—Fabryka przyjmuje również pióra do prania, farbowania i fryzowa­

nia, na sposób paryski. 867R

FOLWARK
bez służebności, w powiecie Garwolińskim, 
niedaleko kolei Nadwiślańskiej położony, jest 
do sprzedania, obejmuje ogólnej przestrzeni 
włók 25, w tem lasu włók 5. Na żądanie 15 
włók lasu przyległego, z ziemią lob bez 
ziemi, do folwarku tego dołączone i razem 
sprzedane być może. Wiadomość u właści­
ciela w Warszawie w domu przy ulicy Hr. 
Berga 3. mieszkania 6. 1135

ta na Fabrykę 
^hclkiego rodzaju, z obszernym placem, w 
'llie) Warszawie, do wydzierżawienia lub 
frzedania.—Wiadomość w Cukierni p. Ko- 

A0wskiego. Nowy-Świat M 7, blizko Placu 
Aleksandra. 1160

Kto używa Eliksiru do zębów, wyna­
lezionego i wyrabianego przez

00. Beneflyttyniw i Smilac 
we Francji.

Środek ten jest niedorównanej doskonało­
ści, czyści i bieli zęby, wzmacnia dziąsła, 
chroni od zepsucia, niszczy o; ad winny 
oraz woń nieprzyjemną z ust. Dla tych 
cennych zalet eliksir ten używany jest 
powszechnie przez wszystkie osoby dba­
jące o zdrowie zębów.

Cena za flaszkę rs. 1, 1.80 i 3.60. Pa­
sta rs. 1, 2. Proszek 60 i 80 kop. 
Z przesyłką pocztą 30 kop. drożej.

Skład główny w perfumerji

Aleksandra Kocha, 
w Warszawie uliea Krakowskie-Praed- 

mieście 83. Próbki wydąje bezpłatnie.

Chadrzybejski liman. 
£®3(j u Odessie: P- Czerkunow. 
j 8 Staroportofronkskiej i Piotropawłowskiej, 
fcj. Angelina. 870R

Nowy Świat 42.
. Wyprzedaje: 1) Suknie, okrycia, chustki 
“Emskie mało używane. 2) Ubrania męzkie. 
®) Starożytności różne: , orcelanę, bronzy, 
*zWa, materje, zegary i t. p. przedmioty do­
bowego użytku. Mający do sprzedaży podo­
ją6 znajdą tamże miejsce zbytu. 742r

KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS
Wyrobu D-ra Clin — Nagroda Montyon

Lkapsułki mathey-caylus z essencyi drzewa sandałowego w połą­
czeniu z essencyami balsamicznemi są zalecane przez lekarzy na rAere- 

' by zastarzałe i nowopowstałe, białe upławy kobiet, na choroby kanału 
moczowego i wszelkie przypadłości kanałów moczowych.

I„Z powodu delikatnej karlikowej obsionki KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS trawią się przoi 
I osoby ńajwątlujszó nawet i nie szkodzą w niezem żołądkowi.11

(Gazeta Szpitali Faryikich).
Zażywać 9 do 12 kapsułek dziennic Szczegółowy opis dodaje się do każdego flakonu. 
Należy wystrzegać się podrobień i wymagać jako gwarancję, na każdym flakonie KA- 

I PSUŁEK MATHEY-CAYLUS markę fabryki (zastrzeżoną) opatrzoną w uodpis: 
1 ( lin & Cie i Medal Nagrody Moiitjon.
I Habywać można w Paryżu u CHn et Cie, 14. ru«' Radne: zaś w Warszawie i na prowlncyi ta pośrednictwem 

 wszystkich aptekarzy u których znajduj* rię jednocześnie pigułki żelazne Dra Rabuteau.

la niesłychanie dogo­
dnych warunkach, g 

do rozsprzedania na części (czyli 
Parcelacją), trzynaście włók ziemi 
przeważnie pokrytej dobrym zagaj ni- 
kieip, (w dwóch miejscach dotyka rze­
ki Świder), przy pierwszej od 
Warszawy stacji kolei Nadwiślańskiej, 
h(*z służebności i bez dłn- 
Rów.—Wiadomość u pana Ostrow­
skiego w Warszawie, uh Leszno Nr 12.

Od 1 Lipca 1884 r., przy ulicy Grz.ybow- 
B*iej .V: 46, jest do najęcia

B A W AR JA
• mieszkaniem, ogrodem, altaną i kręgielnią. 
Wiadomość u W. D. 1270

Nowo-otworzony Magazyn Wyrobów Jubilerskich 
ZŁOTYCH, SREBRNYCH I BRYLANTOWYCH 

przy sweim składzie zegarków, poleca 

< J. AUGUSTYNO WICZ, 
Krakowskia-Przedmieście 9, (róg Królewskiej).

Najświeższe fasony biżuterii złotej 56-ej próby: Butony. Kolie, Medaljo- 
ny, Brosze, Branzóiety, Pierścionki, Krzyżyai, Dewizki, Breloki itp. 

Wyroby srebrne 84-ej próby.
Puhary, Kubki, Filiżanki, Podstawki, Koszyki, Naparstki, oraz wszel­

ka Biżuterja damska srebrna.
Wielki wybór, — ceny najprzystępniejsze, stale.

Oprócz gotowych wyrobów. Magazyn przyjmuje wszelkie obstalunki podług żą­
danych rysunków na wyroby złote, z oprawą drogich kamieni, jako to: Brylan­
tów, Rubinów, Szafirów, Szmaragdów itp. 892r

Maiazyn Bławaty 
pod firmą 

W. Kleczyński i Sp. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 

w Gmachu Resursy Objrwatelskiej, 
otrzymał oprócz wielkiego wyboru 
w wyrobach krajowych i to od cen 
najniższych począwszy, jakoteż wiel­
ki wybór NOWOŚCI w wełnach 
francuzkich, tak kolorowych, jak i 
czarnych i sprzedaje takowe jak za­
wsze po cenach bardzo nizkich, cze­

go dowodem niżej umieszczony 
Cent niles 

Wyroby krajowe ?d k^ki3.,okfei 
Małnriału we}ni»ne, gładkie, w ró- IlldlUI Jdiy tnych kolanach, łokieć od 

kop. 20.

 Materjały
Kaszmiry i’"%. *”k“ od

Nowości hntszfe kolorowe:- 
Voile Venitienne tfetftTi: 
Armure Nouveautó fc/rio.’1 

Cheviot fantaisie
Tour d’Ay ?,odrfc;j. «eroko4oi ,okie4 IninutUa podwójnej szerokości, łokieć Julii’11lv rs. 1 kop 45,7ó9r

CYKORJI 
pod firmą

. H. F. BORMANN,
ul’ca Miła .V 13, w Warszawie, 
poleca Szanownej Publiczności swój 
Wyrób w najlepszym gał u ;i ku z powo- 
du ulepszenia fabrykacji, zawiadamia- 
jąe, że jest do nabycia we wszyst­
kich Handlach Kolonj lr.ych i 
Delikatesów, po cenie kop. 12 za 
funt. 888R

POD FIRMA

..KONSTANTY”
KRAKOWSKIB-PRZEDMIESC1E .V 40: naprzeciw Hotelu Europejskiego.

Pomieniouy Zakład posiada trzy altany i dla tego jest 
w możności zdejmowania przybywające osoby bez wyczekiwań 
i straty czasu. — Wszystkie pozy, zdejmowane będą tylko spo­
sobem momentalnym. 1170

ii nu n łUU n M1Ł1UJ j
19. No wy-Świat 19. 785R

Zakład Wyprzedaży i Kupna

PAROWA FABRYKA



Warecki
kosztowności ienie

dołu:

1246

Pożycza wyłącznic 
od rs. 5 do kilku tysięcy 
lombardów; zaliczenia wy 
Pobiera miesięcznie

>. srebro i drogie i 
z; przenosi zastawy od osób prywatnych i 
termin najkrótszy 15 dni; prolongaty nieograniczone.

FABRYKA TABACZNA
A. E MELLERA, 

w ST. - PETERSBURGU, 
poleca nowe gatunki Papierosów: 

JSatumskie, po 80 kop., za 100 sztuk.
Bairutskie i Jfr 9, po 60 kop. za 100 sztuk, 
i JFr 3, po 50 kop., za 100 sztuk.

opakowaniu po 100 i po 10 sztuk. 90-R

WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ
Tektura z massy drzewnej, zjednoczonych Fabryk Fin­

landzkich, jakoteż
JPapieru Balsowego, ze specjalnej fabryki Kangas, któ­

rej wyroby nie ustępują w niczem papierowi francuzkiemu 
,,Abadie,” odbywa się w Kantorze

BUKSPAN & LUBELSKI,
Tłomackie 9, w Warszawie. 921R

Egzystujący od roku 1800

Zakład Studniarsko - Hydrauliczny
JULIANA BILLINCA

xxliost DOI3R.A TSTr X-
Wykonywa wszelkie roboty w zakres jego wchodzące, jako to: Studnie artezyj­

skie' (świdrowane) wszelkiej średnicy i głębokości, Otwory świdrowe próbne dla zba­
dania gruntów, Studnie murowane, drewniane, Pompy żelazne i drewniane, Dre­
nowanie dla osuszania gruntów i zabudowań itp. Gwarancja roboty, ceny nizkie. 862r

Od roku 1810 istniejąca

oraz iiifczętarskicli,

i L. MONCHHEIMER,
$ przeniesioną została wraz z magazynem do domu J 

Zawiszy, ulica Bielańska Kir 13.
przeniesioną została wraz z magazynem do domu JW.

935R

’Prane Wól«'
nasycane z własnych źródeł, zawierających sól i żelazo, oraz z > źródła solan­
kowego. otwierają swoje Kąpiele solankowe z wody słodkiej, prysznica, kąoiele 
błotne i wszelkie inne sztuczna z końcem Maja wraz z Inhaiatorjum, 30 pokoja­
mi mieszkalnemi (tygodniowo 9—36 marek), na składzie znajduje się solanka kąpielo­
wa,—Bliższych szczegółów udzielają podpisani, oraz Inspektor kąpielowy pan Holz. Pro­
spekty na żądanie gratis.
Otwarcie zimnych i ciepłych kąpieli morskich nastąpi w połowie Czerwca.

Gese,
Radca miasta.

» > < 'JL. 933R
Blanek, Kayser, Dr Bodenstein, Dr Weissenberg.

Kupiec. Kupiec. Lekarz woluo-prąkL Lekarz wolno-prakt.

OBICIA PAPIEROWE

&. KUSZEWSKI,
dawniej J. RÓŻAŃSKI,

Długa nr 30, naprzeciw Hotelu Polskiego, 7&3R

w najświeższym guście od najskromniejszych i najniższych cen, 
co najwspanialszych, naśladujące skórę, kretony, gobeliny zło­
tem i srebiem przerabiane, oraz metalowe i głalkie w różnych 

kolorach,

Rolety do okien, Gzfirsy do firanek, do­
żęły i Ozdoby sufitowe, naśladujące sztukaterię, 
z papieru wytłaczane, Chodniki i Wyciera- 
cziil kokosowe, Ceraty wszelkiego rodzaju w wiel­
kim wyborze, poleca

MYDŁO SOSNOWE
U wH najlr girniczniejsze dla zdrowych i chorych, rozta­

czające podczas mycia balsamiczny aromat lasów 
iglastych, wyrabia się wyłącznie w

MSZA WIEM ŁABOIIATCBJBM CHEMICZSEM.
Cena za 1 kawałek 30 kop., •/, tuz. rs. 1 k. 50.

Dostać można w magazynach własnych Warsz. Lab. Chom.
1) róg Miodowej i Senators’;.ej,
2) Krakowskie-Przedmieście 1, obok kościoła św. Krzyża.

941K

BAZYLI PERLOW i SYNOWIE,

JUDLIN”'*
Farbiarnia parowa i Pralnia chemiczna
wszelkiej garderoby damskiej i męzkiej, materjałów meblowych, dy­
wanów, tiranek itp. Poszukuje handlu bławatnego lub galanteryjne­
go któryby zechciał założyć FILJĘ w SIEDLCACH, Rpflektanci raczą 
zgłosić się li-townie pod adresem:

bb i na w Warszawie, Niecała 9.
lub osobiście do fabryki w Grochówie pod Warszawą. 825R P

przeszło 50 własnych magazynów, które znajdują się:
w Warszawie: 1) Nowy-Świat 31, 2) Marszałkowska 44, 3) Leszno 39, 4) Długa 11. 
Elektoralna Jft 10 i 6) Praga 7; — w Moskwie. Petersburgu, Charkowie, Kijowie, Odessie 
Tyflisie, Wilnie, Dynaburgu, Rydze, Pskowie, Mińsku, Grodnie, Orle, Knrsku, Taganrogn. Wł3" 
dykaukazie, Nowoczerknsku, Woroneżu, Tambowie, Saratowie, Niżnym-Nowogrodzie, Kremi®n' 
eżngu, Elizawatgradzie, Rybińska, Wiedniu, Paryżu, Berlinie i na Niżnenowogrodzkimjarmafktt- 

Kantor Główny, Skład i rozważanie w Moskwie: ulica 1-a Mieszczańska, dom własny,
W Warszawie, łVowy-8wiat Mr 31. 

Główny Skład Świec Stearynowych Newskiego Towarzystwa.

SPECJALNA FABRYKA „
KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH

z najlepszemi sztucznemi zamkami

ROBERTA BOHTE,
NAGRODY i MEDALE

otrzymane na

Wystawach
w Europie i Ameryce. 

W iedeń . 
Paryż . , 
Filadelfia 
Londyn . 
Petersburg 
Moskwa . 
Warszawa

.... 1873

.... 1867

.... 1876 

.... 1862

.... 1870 

. 1865, 1872 
... 1842, 1846 

1858, 1867. 1870, 1875

NOWY-SWIAT dom własny Kr 38.
.. Kasy moje konstr^ 
Hd wane są z najlepszy 
R* materiału i zzastoso"^1 

J • ,1.
lnem iiainowszyc-ii 77 
nalazków. Wybór >vl0 
ki, ceny umiarkow^110' 

Cenniki illustrowa»0 
z rozmiarami i "‘Y 
wysyłają się na żą 

nie gr atifc 4

50^885
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ODOM oraz SPECJALNA MB CUKRÓW i RHJKTÓW?N
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945R

t otrzebno panny <10 stiKien,
l roczne. Hoża 11, mieszkania 15.

i, anny podręczne i uczennice do szycia, 
potrzebne są zaraz. Nowolipie 15, m. 7.

potrzebne są zaraz panny do sukien, zda- 
I tne, podręczne i uczennice. Ulica Marjań- 
ska Aż 1], stróż wskaże.5517

o O
's=

v «3

zawiadamia, że w dniu 20 b. mt>

FIUĘ CUKIERNI SWOJEJ, przy ulicy Elektoralnej, wraz z Pra­
cownią przeniósł do głównego zakładu przy ulicy Bielańskiej Nr 5.

IPF* Używanie firmy pod jakimbądż pozorem, zabrania się.

ijotrzebny jest kasjer lub kasjerka, z kau- 
I eją od is. 2,000 do 3,000. Oferty z odpi­

sem świadectw składać w biurze ogłoszeń, 
Senatorska 18, pod lit. W- B. 836

SKŁAD FUTER
J. SCHNEIDER,

Bielańska Nr 13, 1215
przyjmuje futra na letnie przechowanie z dowolną asekuracją.

łiotrzebuje panien fabryka gorsetów Ha- 
ł bioha i jednej znającej krawiecczyznę. 
Miodowa 6. 5491

kołodzieje znajdą, zajęcie zaraz w fabry­
ce wózków dziecięcych. Róg Marszałkow­
skie j i Koszyków.___________5418

! anny podręczne potrzebne tą do fabryki 
'• piór, Tłemackiu Aż 3, 1-e piętro, w pra­
wej ąfleynie.5585

llldowa w średnim wieku, znająca się na 
|| kuchni i gospodarstwie, poszukuje miej­
sca za gospodynię, na wieś lub w Warsza­
wie. Adresy składać proszę: ulica Piwna 
Aż 33, 3-e piętro, mieszk. 8.______ 828
1'iemka młoda, znająca język polski, obznaj- 
[|miona z handlem, poszukuje odpowiednie­
go zajęcia w sklepie. Oferty upra-za składać 
w kantorze Kurjerą pod lit. J. W. 5482

/"'orzelany uzdolniony, z chliibuemi świa- 
Ijdectwami, prowadzący od kilku lat wię­
ksze gorzelnie w Królestwie, pragnie | rzy- 
jąć posadę od Św. Jana r. b, Ob rty w kan- 
torze Kur. Warsz. pod lit. A. N. t>. 5395

); anny potrzebne, zdatne 'to spódnic i do 
nauki. Elektoralna Aż 28, do pani Kempko.

' otrzcb ty jest subjekt do księgarni, zna- 
I jący ruski i polski język, z knują sto ru­
bli, albo z poręczeniem. O warunkach mo­
żna dowiedzieć” s ę. Ulica Lesz o Aż 51, 
mieszkania Aż 2, od godziny 1-ej do 4-ej po 
południu.5592

Mam honor rekomendować nowo wypuszczone PAPIEROSY:

„WIANEK”
w cenie za 100 sztuk kop. 60, za 10 sztuk kop. 6, które swoją dobrocią i wyborowym sma­
kiem, stanowią rzadkość w podobnych gatunkach.

Papierosy „WIANEK“ są do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach 
w Warszawie i na prowincji.

FABRYKA TABACZNA

i sobą | oszukuje miejsca w domu prywa- 
Utuym, szyje na maszynie i zna krój. Ulica 
Furmańska Aż 15, mieszkania 15. 5567

IJebli garnitur nowych czarnych i orzecho- 
lllwych, lustra, krzesełka, kozetka fanta­
zyjne, kredens, stół, krzesła, szafy rozbiera­
ne dębowe, łóżka rzeźbione paryzkie, toale­
ta, umywalnia, biurko czarne, stoliki do kart, 
szafki do bielizny, słupy stiukowe, firan­
ki, lampy: stołowa, wisząca do buduaru i 
ścienne, dywany do łóżek, żyrandol, kande­
labry, obrazy, grupy terrakotowo, do sprze­
dania. Sienna M 3. mieszkania 4. 5295

' n kó» ■ e 8,l. Pnnny, uzdatnione do sta- 
Jy-Świ j ®,PĆdnjc. oraz podręczne. UL No- 

3(), mieszk. 35.______5381
jest, zdolny krojczy rękawiczni-

Vł—~~~~ lai*l)nil|ść: Długa Aż 8, w” szlepie, 
■liner,? n?°*)a. bezdzietna, łagodna, moral- 
w'®nnie ®. aralfte, u, pragnie kilka godzin 

ciA j W>ować chorą osobę. Wiado- 
-hłodna Ji 24. w sklepie pieczywa.

oustruktor maszyn wykształcony teore- 
Iltyeznie i praktycznie, z długoletnią prakty- 
:<ą . zagranicą i w kraju, znający grunto­
wnie kilka języków, poszukuje miejsca jako 
prowadzący Muro techniczne lub fabiykę. 
W razie potrzeby rozporządza pewnym ka­
pitałem, z Którym wejść może, w spółkę. Re­
komendacje pierwszorzędne w kantorze Kur. 
Warsz. Aż 0,01. 5564
4 i sobą młoda, z dobremi świadectwami, 
ęjuzdolniona w szyciu krawieeczyzny, pra­
gnie przyjąć miejsce do dzieci, mogąca udzie­
lać początków nauk, lub do towarzystwa 
jednej osoby. Adresy proszę składać: ulica 
Wielka .Aż 3, inieszk. 3.5562

Kcinik w sile wieku, bezżenr ■, teorety­
cznie i praktycznie obznajmiony z prowa­
dzeniem gospodarstwa postępowego; posia­

dający znsz zytne rekomendacje, poszukuje 
odpowie in ego zajęcia zaraz, lub od Ś-go 
Jana. Wiadomość u p. Wolskiego, Chmielna 
Aż 64/15ś‘Jab 3, 4, dom p. Ignacego Ła« 
wickiego.______________________ 5551_____
I a ma kompletnie zdatna, potrzebna do 
' spódnic. Hoża 17E. mieszkania 2- 5540

Ijanny uzdolnione potrzebne są zaraz do 
staników, upinania sukien i do nauki. — •

K. Makomaska. Marszałkowska 28. 5398

Bona rosjanka poszukuje miejsca, do dzieci 
lub gospodarstwa, tu lub na wyjazd. Ul.

Instytutowa Ag 6, mieszk. 1.5389

i antiy kompletnie uzdatnione w krawiec- 
' czyzme damskiej, potrzebne są do maga­
zynu M, Bronz. Podwale Aż 3. 5566
Lanny zdatne do krawieeczyzny, potrzebne 
| do pracowni. Wilcza Aż 6, m. 18._ 5578
i otrzebno panny do sukien, oraz pod- 
F ręczne. Hoża 11, mieszkania 15.______ 837

Kapno i sprzedaż,
treble z kilku pokoi, do sprzedania bardzo 
111 tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brama od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże._______  5244

| potrzebna są panny zdatne do spódnic za 
j dobrem wynagrodzeniem. Ulica Złota Aż 9, 
mieszkanki 11. A. Kryeka._________5391
1 łodzteniec z szóstej klasy poszukuje za­
li raz. miejsca, na ueziin do apteki, w War­
szaw!.■ lub na prowincji. Wind.; Chmielna 32, 
w sklepie mydlarskim. 1507

Osoba młoda, Umiejąca biegle grać n 1 forte- 
p nine, a mająca swobodne całe popołudnie, 
poszukiwaną jest do towarzystwa osoby też 

młodej. — Rów ioż potrzebną będzie w dość 
i czę tych wy jo z lach na wieś. Wiadomość: 
| Smolna 17, ir.i -zk'. 6.___________5197_____
* i; anny uzdolnione i podręczne do krawiee- 
I | ezyzny, Jak również niiszynistka i nczen- 
• mes', potrzebne są zaraz. Daleszcńskie. 57

Ma1 sz 1ws • a, 1 - • pięt' Q.__________5457

I] tanino nowe jest do sprzednnia za przy-1 stępną cenę. Marszałkowska 17a. 5437 '

; łody człowiek uzdolniony w hnndlu, po- 
i!.siadający chlubne świad etw 1 i rekomen­

dacje, poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. 0- 
lei-ty w kantorze'Kur, pod lit. Al.’ 5463

Potrzebne są panny podręczne i do nauki 
do krawieeczyzny. Ńowy-Świat Aż 58, mie­
szkania 12. 5573

potrzebny inkasent obznajmiony z ra- 
I ehunkowośc ą i kaucją rs. 6Ó0. Oferty zlo- 
żyć w kantoizc Kurjerą 1 od lit. M. M. '/>.

Iotrzebna jest panna uzdolniona do ubie­
rania kapeluszy. Wiadomość: ulica Ele- 
ktoralną A; 37, w magazynie mód. 5462 

Agrodnik pierwszorzędny poszukuje dla 
Uuebie odpowiedniej posady zaraz, lub od 
1 Maja. Ulica Żytnia Aśt 4 lit. a, m. Aś 19, 
w koń-u ulicy Żelaznej. — Kto nastręczy żą­
daną posadą otrzysa ft rubli nagrody. 5542

i xvyciwwanie. 
Scv^en* kursu prawa, kończący, znają- 
eu/l-.^r-IUn.to"-nie matematykę, języki: fran- 
eli» ' * 1 ,n’enl*ecki teoreL, życzy sobie wyje- 
l . jako guwerner za granicę do miejsca 
<P»elowego lub na w , ś. Czysta 6, m, 15.
jl^Uczyciel muzyki na fortepianie i teorji, 

patentem, życzy przyjąć lekcje. Pańska 
-^mieszkania 13, stróż wskaże.______812
|ijiłły niemki i polki z językiem niemiee- 

n:l życzenie muzykalne; dostarcza
Alfred Jerzy Waliczek, Poznań, 800 

r^a,1cuzka z dyplomem udziela lekcje na 
za'?e8c*e i u siebie a cours de couwersation 

miesięcznie. ŚwiętokrzvzŁ:i 14, 5320 
|jalka inteligentna, praktyczna^ posiadają- 

Ca języki: polski, francuzki, ruski z kón- 
oraz niemiecki i muzykę, życzy u- 

t6eie się do dzieci na przychodnią lub sta- 
A> Warszawie lub na prowincji. Złota 
I—d<2ji|cszkania 8.________ 824
hOt!a ' iemka katoliczka, mówiąca dobrym 
pt>e,'81ltelu, muzykalna, mogąca udzielać 

francuzkiego. angielskiego, do u- 
po,i^Czea>a zaraz na 80 rs. pensji i koszta 
lie/Xzy w ilości rubli 25. Alfred Jerzy Wa- 
^■^h-Pcsnań. 827
jy^^ycielka polka, posiadająca grunto- 
64cj-|U<i J^yk francuzki, niemiecki z konwer- 
le,(A‘’ ruski i przedmioty klasyczne, poszukuje 
>-^^L_Adre6: sklep Nelly, Szpitalna ,Nł 1. 5572 
/(^Ę‘ny jest nauczyciel do szkoły prywa- 

£e<zr.o Jfe 1, róg Rymarskiej, 5543

Fosady i prace.
&y. z dobrami świadectwami, poszu- 
6óid<. !ll‘c;isca stałego lub do wyjazdu, po- 
Kli dllłcy, języki: polski, ruski i niemiecki.

-^ej!Ł Ujazdowska Aa 11, w ma- 
o~t — o370

1 Ha ’cst o<ob», kompletnie uzdatnio­
na osnt *r,iwi«cczyzny damskiej, takaż dru- 
P'Utrn-, do bielizny, kroju i szycia, jedna 
blie.-i ■u?.a ■ dwie do nauki. Wiadomość:

Aż 3, m/Aa 2, <;d frontu. 5366

Młody człowiek, światowy, posiad. cztery 
języki, życzy sobie miejsca zarządzającego 
hotelem, tu lub w Rosji. Kanoują 14, u p. 

Lewandowskiego,________________ 5392
t otrzebny jest na prowincję technik ob­
li znajmiony z wyrobem i wypalaniem kafli. 
Bliższa wiadomość w kantorze Jana Kle- 
niewskiego. Królewska Aż 4.5421

IJanny podręczne do krawieeczyzny po- 
trzekii" zaraz. Grzybowska 8, WojcińsI;a.

Człowiek w sile wieku, obezi any z czyn­
nościami handlowemi, poszukują posady 
ka.-jera lub inkasenta w interes u handlo­

wym, lub też zarządu domem w Warszawie, 
z gwarancją do 3,000 rs.; także jest do 
umieszczenia chłopczyk z prowincji do han­
dlu, ma ący lat 15. Wiadomość: Marsza.ł- 
kowska Aż 26, mieszk. Aż 1. 5223

potrzebną jest na wieś panna służąca, z 
8 dobremi świadectwami. Wiad.: Wielka 
Aż 13, u rządcy. 5589

Osoba udoskonalona w kroju, krawiecczy- 
źnie, szyjąca na maszynach, poszukuje za- 
ęcia. Wiadomość: kiosk, plac Zielony. 839 

Młoda wdowa, inteligentna, poszukuje miej­
sca w Warszawie do zarządu domu. Uli­

ca Wspólna 12, mieszkanią 19. 5575
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fiiagle wiedeńskie są zaraz do sprzedania 
U za przystępną ceng Chmielna Aż 10, 55Q8

Fortepian do sprzedania za 60 rs. AUspól- 
na 21, mieszkania 7. 5569

IB spólnik do 
fł bny, K.monj

L! amki do wyboru u akuszerki pod Aś 
» ulica Widok. 5541 z

watne. Czysta 4, mieszk’'
5416

TTosesja za rogatką Wolską położona, 
S składająca się z domu drewnianego i o- 
grodu owocowego, obejmującego 15,000 łokci 
□, jest do sprzedania. Wiadomość: ul No­
wy-Świat Aż 58, n rządcy domu,______5477

Akuszerka W. D. Ulica Bednarska Ni 
jlprzyjmuje osoby spodziewające się 
ści i na czas dłuższy przed. Wyłącznie I’9' 
trzebujących dyskrecji, w osobnych pokoje^ 
od rs. 15, z umieszczeniem dziecka. AVł’3°l 
wa opieka zapewnia się,793

L'klep w pryncypalnym punkcie Warszawy, 
pjw samym środku miasta, z kilkoletnim 
kontraktem, z urządzeniem lub bez, może być 
odstąpionym od Ś-go Jana r. b. Oferty skła­
dać należy w kantorze Ogłoszeń Kajehmana
i Frendlera, Senatorska 18, pod lit, F. F.

Irwa obrazy oryginalne bardzo ładne, mi- 
jniaturka na słoniowej kości, teka rycin i 
fotografji sztuk przeszło dwieście rs. 25; 

teka rysunków różnych rs. 20; zbiiór kalk 
rs. 10. Wilcza Aż 17E, trzeci dom od Mnr- 
szałk owskiej, mieszkania 10. 5'272

U o sprzedania: staroświeckie biurko gdań­
skie, stoliki inkrustowane stare, włoskie, 
zegary antyki, brenzy, porcelana, miniatury, 

dywan turecki stary, obrazy olejne, akwa- 
relle. Leszno 37, mieszk. 13.5240

Kupuje! złoto, srebro i drogie kamienie
jubiler Józef Betoher, Marszałkowska 65.

Hożądany wspótlokator za rs. 7 miesię- 
| eznie, pokój duży z meblami, samowarem, 
usIuga. Długa 10, stróż, wskaże. 5582

SJryczka do sprzedania za 50 rs. Ulica 
|).UaiSzatkowska Aa 21a. 5479

jlo wynajęciu od 1 Maja r. b. do 1 Paź- 
S’dziernika trzy lub cztery pokoje z kuchnią 
lub bez. Wiadomość u stróża. Bielańska A« 8.

Za bardzo przystępną cenę, jest do wyna­
jęcia od 1 Lipca oddzielny damek, przy­
datny na fabrykę lub warsztat, składający 

się z 2-ch obszernych pokojów, każden o 5-u 
oknach. Wiadomość w biurze ogłoszeń, Se­
natorska 18. 803

IIuniesienia rowmait*
Fabryka sprzączek do szelek i krawat*' 
S’Chłodna Aż 25. Nikluje wszelkie met.-iD-^

Akuszerka O. Gumińska przyjmuje osoW 
jfispodzicwąiące się słabości, "za umiark9' 
wnną eonę. Szpitalna AA 2,  844^

ś. okój umeblowany, przy jednej osobie- “ 
’ samowarem, usługą, pościelą lub ber. <1 ■ 
dwóch panów nlbo pojedyńczej osoby. J9|C' 
Chłodna Ni 8, mieszkania 16. 5576

»o sprzedania sklep z towarem lub bez 
towaru, z eleganckiem urządzeniem. Kró­
lewska Aż 6. 5538 

W pokoi na 1-m piętrze, ze wszelkiemi 
wygodami i stajnią "na 4 konie, do wy­
najęcia od św. Jana. Smolna Aż 1. 5429

Ruska akuszerki przyjmuje osoby spod2'6' 
wnjąee sin słabości i potrzebujące dyćkrę' 
cji w osobnych pokojach i rckomendtll 

maniki. Ulica Nalewki N: 9, mieszk. Ni 
Akuszerka .A. J. przyjmuje osoby spod2lC 
lĄwające się słabości, lub przyjezdne na k" 
rację. Nowy-Świat Ni 56.5591

(trojenie fortepianów za 75 kor. Zie'"s
■ Ni 2. mieszkania 4. 5314 -

Z powodu wyjazdu na letnie mieszkanie, 
jest do sprzedania w dobrym punkcie sklep 
kolonialny, z urządzeniem eleganckiem, egzy­

stujący od lat wielu, przy ulicy Dzikiej Ń/3, 
wiadomość tamże. 5305

Orla 10, do wynajęcia mieszkanie, 1-e pię­
tro, składające się: z siedmiu pokoi, przed­
pokoju i kuchni, z wodociągiem i zlewem i 

różne mniejsze lokale do rs. 130, oraz mie­
szkanie wraz z remizami dla fabrykanta po­
wozów; nadmienia się, że fabryka powozów 
w tern miejscu od lat dawnych istnieje. 5454

7 pokoi n i 2-in piętrze, ze wszelkiemi wy­
godami. do wynajęcia od św. Jana. Ulica 
Smolna Aż 3. 5430

tjokój do wynajęcia z wspólnem wejściom, 
[! przy porządnej rodzinie, dla pojedynczego 
człowieka, od każdego czasu, na 1-m piotrze, 
przy ulicy Chłodnej Ni 23. m. Ni 1. 5>57

| okój do najęcia każdego czasu. Erywań-
II ska Aż 5, mieszkania 14. 5417 ilabryka kufrów, waliz i toreb podróżny1’, 

■Walerjana Breymoyera. Krakowskie-Pr*9.' 
mieście 22, wprost ulicy Hr. Berga, pG.'J' 

niuje wszelkie reperacje.495

¥S’ielki wybór różno-gatunkowyeh parasoli 
i parasolek, starannie wykończonych, 

wszelkie reperacje i pokrycia co do fachu 
parasolniczego, wykonywam po cenach mo­
żliwie przystępnych. Nowy-Świat Aż 56, w 
sklepie Leopolda Kreuseh, parasolnika. -4761 
Starka litewske z przeszłego i początku 

teraźniejszego wieku, do zbycia w więk­
szej lub mniejszej ilości. Wiadomość: Mazo­
wiecka JA 4. mieszkania 2. 5057

. Fortepian sprzedaje, wynajmuje za 2 rs.
Fmiesięcznie. Hoża Aż 11, mieszk. 22. 767

Ij ara ogierów karych, (kłusaki czystej krwi) 
spokojnych, razem z powozikiern, na parę 

koni lub pojedynkę, z chomoutami, do sprze­
dania. Smolna As 3. 5431
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(irzybki kefir.we wyjeżdżając zostiW'J’. 
Jdo sprzedania, przy ulicy Dzielnej >’ 
mieszkania 1. — Segalina. 5551^___-»

luterosa luwdl, i mnjątk.

Ijracownia sukien dobrze prosperująca, 
z klijentellą, do sprzedania. Nowogrodz- 

ka Aż 1. 5415

Gorsety hygieniczne najpiękniej kształtu­
jąca każdą figurę, nabyć można, jedynie w 
fabryce Jeleniewskiej, Marszałkowska JA 54.

1’ortepian Kapsa, struny krzyżowe. czar- 
I ny, angielskiej mechaniki, drugi Hellera, 
są do sprzedania. Strojenia, wszelkie repe­
racje przyjmuje Biernacki, Krucza Aż 21, 
róg Alei Jerozolimskiej. 5580

Hanaka młoda, zdrowa, ze świeżym P°'',nl!, 
mem jest u akuszerki, przy ulicy Moi1 
towskiej pod AA 12.5385

Fortepian krótki Buchholca, o pół 7-mej 
oktawy, do sprzedania za rs. 130. Długa

Aż 5. mieszkania 30. 5303

nwa korce k pięknej koniczyny czerwonej, 
świeżej do sprzedania. Nowy-Świat Aż 54, 
mieszkania 5. 5584 Od ogrodu z balkonem 3 pokoje. 

pokój, kuchnia, wodociąg, 2-e 
wynajęcia od 1 Lipea. Mokotowska 

przy placu 3-ch Krzyży; tamże i niniejsz 
mieszkania stróż wskaże 5549

ISieszkanio do wyn-ijęcia zaraz, składał’. 
ł|ee się z 2 pokoi, przedpokoju i knewj 
kompletnie umeblowane, z wszelkiemi W' 
godami. Obejrzeć można do godziny 11 
i od 5—7 po południu. Ulica Oboźna 5'j 
1-szy dom od Krakowskiego - Przedmieffl 
M 20 mieszkania.  555^.
Wlarecka .Yi 7, 1-e piętro w oficynie. 4'1?

2 pokoje z kuchnią, przedpokojem, f\ 
trnicą, umeblowane z komfortom, do odna!? 
ein do 1-go Lipca, stróż w.-każe. 554^

Uzczemęta, mopsy angielskie, bardzo ła- 
iydiie, do sprzedania. Chmielna 8, ni. 9, 2-e 
piętro.838

3 pokoje razem lub oddzielnie, elegancko 
umeblowane, do wynajęcia zaraz. Bracka 
5:! 5, mieszkania 20. 5441

UJ pokoje, każdy z osobnem wejściem, z 
^przedpokojem, do odnajęcia pojedyńezo lub 
razem, od frontu na parterze, z meblami, u- 
sługą, a na żądanie z całodziennem życiom, 
plac Warecki Ni 14, mieszkania 7. 5439

Q pokoje z przedpokojom, ładnie uniob9 
Zwa e, są zaraz do wynajęcia. Smolni ' 
mieszkania 10, na parterze." 55tJ^

Ietnie mieszkanie w Bliznem, za rogatka- 
jmi AVolskiemi wiorst 6. 5364

TL araz do wynajęcia salon duży umeblowa- 
/jny, ze stołowaniem, tamże kufer do sprze- 
dnnia. Nowy-Świat 28, mieszk. 11. 5338

Z przodu wyjazdu sprzedaje się fortepian 
nowy, krótki, czarny, krzyżowany, za pół 
ceny. Chmielna domu M 66, m. 12. 5443

fortepian mało używany, z blatem, 4-ma 
szprejcami, krótki, czarny, za rs. 350, dru­
gi 6 oktaw za rs. 40. Ul.ca Miodowa M 5, u 

oi ganisty.54i5

ISolety drewniane zalttzjowe, praktyczniej- 
jtsze <>d zagranicznych, wykonywają się na 
Nowej-Pradze u stolarza Popławskiego, uli­
ca Now-.»praska Mi 91.___________ 4749
ą do sprzedania: kandelabr!’, świeczniki z 

Ubronzn irauenzkiego, piękna porcelana i 
wykwintne szkło. Wiadomość przy ulicy Mar­
szałkowskiej Ni 73, mieszk. )fe 15, od godz. 10 
do 12 rano, i od 4 do 6 po południu. 5383 
ławki szkolnej tablice de zbycia. Windo- 
jLmość: Norwy-Świat. Ni 4, w r.-izurze. 2628

Fortepian Kralla, najnowszego systemu, 
jf z trzy czyny wyjazdu do sprzedania. No­
wy-Świat JA 44, mieszkania 14. 5444

«erdzo tanio do sprzedania sofa turecka 
i szi-slong. Elektoralna JA 39, u tnpieera.

Ifomieszczcnio dla panien w domu fami­
lijnym, Ordynacka obok instytutu muzycz- 

nego, w pałacyku hr. Krasińskiego, na dole. 
^elon, trzy pokoje, przedpokój, kuchnia, 
Jlront, 2-e piętro rs. 350 do wynajęcia za- 
raz. lub od 1 Lipca. Twarda 28:i. 5590

Ho sprzedania bardzo tanio: kozeta, 2 
fotele i 2 materace na sprężynach, mało 
używane. Nowy-Swiat Ni 31, ni. 12. 5536

Suknia w paski, wełniana, modnie zrobio­
na, ani razu nie użyta, za cenę niżej ko­
sztu do sprzedania. Chmielna 30, oficyna, 

mieszkania. .N 5. 5553

Sofa i szafa do sprzedania. Marszałkowska 
» 27A. mieszkania 10. 5530

li O sprzedania maszyna szeweka, amery- 
jjkańska, cylindrowa, zupełnie nowa, za nizką 
cenę. Ulica Pańska Aż 56, u właściciela, 
kieble, garnitur fantazyjny, modny, jutą 
ijgkryty do sprzedania. Wiadomość: Bracka 4, 
mieszkania 3, od 3 do 6.5556 

Zaraz lub od 1-go Ma:a pokój un’ebl.!"^ 
ny <lo odnajęcia, wejście frontowe. ’-"5^ 
piętro, drzwi na prawo, mi. szkania \ 

Marszałkowska róg Hożej 12a, od g. 3— 
flo wynajęcia od 1 Lipo. Bedmrak'.1.' 
r’trzeci dom ol Krakowskiego- Przedinie51’.' 
6, 4. 3 i 2 pokoje z przedpokojem, ku eh9'b 
wodociągami i zlewami. 55<6^

Ho sprzedania tanio koń bułany, lat 5, 
rosły i silny, do roboty i pod wierzch, bez 
wnd; elegancka bryczka na resorach, z za­

przęgiem. Elektoralna 47, mieszk. 20, rano 
do 10, po południu od 3—5.______ 5561.
i eble do sprzedania: garnitur, szafa, szafka, 
t tremo, lustra, kredens, garniturek napo- 

leonkowy, stół jadalny, szcslong, łóżka, fi- 
r.anki. Złota 10, mieszkania 15. 5579

U O sprzedania i do wynajęcia fortepia­
ny nowe, oraz przyjmuje fortepiany stare 
i pianina w zamian na nowe, oraz repera­

cje fortepianów i pianin i strojenia. Ulica 
Oboźna Ni 3. — A. Janiszewski. 5376

Jest do sprzedania garnitur mebli orzecho- 
vy. 2 łóżka orzechowe z materacami, umy­
walnia z marmurem (i portjery kretonowe. 

Wiadomość: Nowy-Świat Ni 46, m. 3. 5388

Ijogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 

bowyeh. Nowy-Świat 42. 18
............ > interesu handlowego potrzc- 

onja Ni 12, m. 1. 5408

Ijracownta sukien Walentyny poleca 
względom Szanownych pań. Ńowy-S";\

N< 70, mieszk. 14, 2-e piętro od frontu.
Obiady pry
Unii Aż 23.__________ _________
Obiady po kopiejek 20, po gospodar9^ 
" "przyrządzono, smacznie i zdrowo, p','ctj 
się względom szanownej publiczności 
Mystkowsk-n, Starc-Miasto N: 1. 5529 ^

Ho sprzedania pies dog czystej rasy 6“^ 
skiej, nie mający pół loku. Erywańsk* 
u stróża. 818

Ij ortmonetkę znaleziono w drugie 
z pewną kwotą, w tramwaju przed r!I 

szem, za udowodnieniem odebrać 
kantorze browaru, Ogrodowa N: 56. 
f/gubiono zegarek złoty, damski, z Hł- 
jji. łańcuszkiem talmigold, przech”9; 
Placem 'Teatralnym, Senatorską na P9” 
Sumienny znalazca raczy zwrócić, 
kowy stanowi drogą pamiątkę, za 
rs. 5. Ulica Podwal .Ni 20, w fabryc®_S<’r° 
tów K. Staniszewskiej. 5503 __<•
Vagrody rs. 3. W niedzielę dnia U 
[|zginął pies, cały czarny, wabił się a ‘ p 
lon,“ końce tylnych łap białe, rasy 
landzkioj. Łaskawy znalazca zechce 0'^...,., 
go odprowadzić pod Ni 3 nowy, 5283 
za rogatkami Jerozolimskimni, do w*nSC?ot,|1ie 
domu. Uprasza się pp. rządców o 
uwagi na takowego. Nieprawy pos ivl**-,.•* 
ciągniętym będzie do odpowiedział®93 
d"wei. 8i2---- —

h a folwarku Siostrzeń, sześć wiorst od 
i?stacji Grodziska, jest do wynajęcia mie­
szkanie, składające się: z 6-u pokoi, z ine- 
b’ami lub bez mebli, fortepianem i werendą. 
Wiadomość na miejscu, lub w Warszawie: 
ulica Wspólna Aż 1, mieszk. 7. 5239
> rzy ulicy Leszno Aż 57, jest do wynaję- 
’ cia od 1 L’pca r. b. cało 1-e piętro, t. j.: 
7 pokoi, bardzo obszernych, przedpokój pasaż 
i kuchnią, za rs. 1,900 rocznie; stajnia ?. wo­
zownią za rs. 150 rocznie. Wiadomość na 
miejscu. 2531
IJokÓJ lub dwa pokoje umeblowane, do wy- 
B najęcia. Krakowskie - Przedmieście N" 38, 
mieszkania 3. 5355

6 amka z 3-miesięcznym pokarmom, z
>■ łyni długiem, u akuszerki. Ul. Chinielnff^x 
IF amka z czteromiesięcznym pokarmetn.
!|łdługu; Nowogrodzka N> 12. 55^3^

Meble czarne z Bilonu, i meble z 5 pokoi, 
tanio do sprzedania. Sienna AA 4, mieszka­
nia 2, od Marszałkowskiej 4 dom, w bramie 

na dole. ________________ 5586
treble bardzo gustowne, do sprzedania ta- 
il’.nio, z 6-n pokoi, całe urządzenie hib czę­
ściowo, lustra, firanki. Zielna 4, mieszk. 1, 
pomiędzy Złotą i Chmielną.5552

L awiarnia jest do sprzedania każdego 
C/.asu. Wiadomość w kiosku wprost ko- 

ścioła św. Anny.  843 
(.klep spożywczy do sprzedania za bardzo 
iv przystępną cenę. AUia doiność: kiosk, róg 
Brackiej i Chmielnej.5515

L o ii a i e,
? ieszkania letnio w Nałęczowie, do wy- 

najęcia na eałe lato, lub na pierwszy se­
zon. Wiadomość: Chmielna 23, mieszk. 5, 
od 3 do 4 po południu. 782

idok Aż 19. Od 1-go Lipea r. b. lokale 
łtfz 8, 6, 5, 4, 2 pokoi z wszelkiemi wy- 
godami._____________________ 5112______
f* 5, 4, 3 i 2 pokoje z komfortem i wszel- 
V, kiemi wygodami, suche i ciepłe, tudzież 
stajnia i wozownia do wynajęcia od Lipea. 
Ulica Wileza AA 15n. 5217

Stół duży jesionowy, składany, jest do zby­
cia. Aleja Jerozolimska Aż 17, m. 2. 5369

fest do sprzedania kredens za rs. 40. ma- 
azyna zupełnie nowa za 45 rs., 2 łóżka 
żelazne z materacami na sprężynach, za po­

łowę ceny, < raz kilka sukien damskich. Ul. 
Długa Aż 11, m. 10. 5393

I;OŻyczę rs. 2,000 na mały dom murowany 
w Warszawie, w pierwszej połowie war­

tości, lub kupię takowy. Adresy nieruchomo­
ści z ceną, dochodem i t. p., oraz własno, 
zostawiać w kantorze Kur. Warsz. pod lit. 
A. F. Z. Pośrednictwo wyłącza się. 5423 
kkłep wiktuałowo-dystrybncyjny sprzedaje 
'się z powodu wyjazdu za bardzo nizką ce­
nę. Pierwszy dom po prawej stronie Ni 2 
przy rogatce Powązkowskiej, mieszkanie ob­
szerne. 5!0ji

|t|lremo, biurko, garnitury frnneuzkie, szafy, 
J sznfeezki. krzesła, firanki, oleodruki, zaraz 
do zbyeia. Marszałkowska 75, stróż wskaże.

Kowo-atworzcna fabryka kwiatów pa- 
ryzkich Kazimiery Buczwińskiej, Krakow- 
skie-Przodmieście Aż 53,wprost Warsz. Tow. 

Dobroczynności, poleca się doborem kwiatów z 
modeli piiryzkioh, po cenach nizkich. Obstalunki 
wykonywa spiesznie. Kupującym w większej 
ilośoi odstępuje stosowny rabat. 5545

Z’ Łirdinierka dębowa rzeźbiona, bardzo 
ozdobna, razem z kwiatami do sprzedania, 

za r,s. 25. Miodowa 3, mieszkania 16, od 
10-ej do 1-ej._________________ 5249
Ijmeblowanie salonowe eleganckie, goto- 
(jwe, z czarnego drzewa, z bronzami i bez. 
Magazyn mebli Piechowskiego, ul. Marszał­
kowska TA 60. 21

no odstąpienia interes zabezpieczający u- 
trzymanie, dobrze procentujący, dla osoby 
posiadającej kilkaset rubli. Kiosk, Długa, 

róg Wązk-ięj.____________________ 832
jjom iięt’owy, narożny, do sprzedania w 
fh Żyrardowie przy st. dr. żel. W-W. Wia­
domość na. miejsen u właściciela zakładu 
wyrobów ślusarskich K. Kohort._____ 5495
Bubli 1,000 lub mniej, potrzeba na dobry 

procent, gwarancja osobista i by potoczna. 
Oferty w kantorze Kur jera pod lit. A. B. Z, 
Osoba pojedyncza, posiadająca rs. 2,000, 

może mieć mieszkanie i całodzienne życie 
w procencie, gwarancja hypotecznn. Adres 
w kiosku naprzeciwko domu Roezlera, pod 
literami K. AM. 5449

i, ilka sum do 5,000 rs. każda do ulokowa- 
tnia na nieruchomości miejskie, w pier­
wszej połowie wartość* 1. Jerozolimska Ni 32, 

mieszk. 9, od g.-dziny 4—5.5548

l rzy ulicy Elektoralnej Ni 28, do wynaję­
li cia od 8 Lipca: 6 pokoi za rs. 600 i 4 po­
koje za rs. 460, na 3-m piętrze, od frontu, z 
przedpokojami, kuchniami; lokale te mogą 
bvć połączono, a nawet więcej pokoi doda­
ne; 3 pokoje z przedpokojem i kuchnią, na 
1-m i 3-m piętrze, w cenie rs. 360 do rs. 300; 
5 pokoi na parterze w oficynie, z kuchnią i 
pasażem za rs. 500; sklep z pokojem po ma­
gazynie krawieckim za rs. 400; sklepy po­
jedynczo za rs. 260 i 200. 5550
41 d 1 Lipca do wynajęcia, Aleja Jerozolim- 
Uska 24, pokoi osiem, pięć, stajnia i wozo­
wnia. Zielna 7 lit. A, pokoi sześć, pięć, czte­
ry i dwa. Złota 9 lit. A, pokoi sześć i pięć.

fest do odstąpienia sklep mydlarski, wraz 
z dystrublicią. Ul. Nowolipie Aż 4. 5377

Kawiarnia. Z powodu wyjazdu jest do od­
stąpienia kawiarnia w każdym czasie. 

Wiaitomość: ulica Chłodna ?A 12. 5391

Folwarczok dziedziczny 2-włókowy pod
Warszawą do sprzedania, na którym jest 

Towarzystwo Ziemskie i suma nieletnich na 
5%, dobrze zagospodarowany, z wysiewem 
oziminy 12’/, kor. pszenicy, 12’/a kor. żyta. 
W cudownie zdrowej okolicy, pomiędzy’la­
sami. Bliższa wiadomość w handlu dystry­
bucyjnym p. Szuwalskiego, naprzeciw kolu- 
mny Króln Zygmunta, _______ 5367
t om w Skierniewicach rs. 2,500, zajmuje 
{[osiom lokali, komórki, oborę piwnice, ogród 
przed oknami. Wiadomość: Sosnowa Ni 5B, 
mieszkania 8. 5198

4'hłopczyk jedno-tygodniowy do wz'ęCi(! 
|jna własność.' Adres: kiosk, Chmielna 1
Zielnej. __________840
Jiziewczynkę 3—4 letnią, sierotę. 
IJmiał do oddania na własność, zachce 6 
zgłosić na ul. Zakroczymską Aż 4, do p- 8 
mitowskiego. 5546 y

horzystny interes. Do odstąpienia sklep 
dvstrvbiterjno-gnlanferyjny. Niecała 8.

SI o wydzierżawienia albo sprzedania do- 
|"mek nowy, o 4-ch pokojach, z obszernem 
zabudowaniem gospodarskiem i placem opar- 
kanionym, blizko Warszawy, zdatne na ho­
dowlę drobiu, oborę, składy i t. p. AViado- 
mość: Elektoralna o, mieszkania 13. 792


